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Do Czytelników Dziennika Poznańskiego.
Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański wynosi w miejscu 2 tal., w obrębie państwa prukiego 2 tal. 13 sgr. 9 fen. Tak dla oznaczenia liczby

¡mplaarzy, jak dla uniknienia nieretfularności w przesyłkach, uprasza się o wczesne ponowienie przedpłaty n właściwych urzędów pocztowych.
Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmskim No. 8, jako też u

a Antoniego Rose, w Bazarze, Pana Nowickiego, ul. Wrocławska No. 9, Pan H. Kirsten, ul. Podgórna No. 14,
Jakóba Appla, ul. Wilhelmowska No. 9, „ K. Reyznera, ul. Wodna i róg GarbarNo. 15, „ M. Friedländer, plac Wilhelmowski No. 6,
Józefa Wachę, ul. Szkólna No. 11, J. Affeltowicza, Chwaliszewo No. 88, „ Ernest Malade, ul. Fryderykowska No. 19,

ieiscowi zaś po wszysztkich królewskich urzędach pocztowych. ......
Inseraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają,, powinny być spisane jaknajwyrażniój, jeżeli mtereso- 

; osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego; Ekspcdycya Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 
z rana polskie zaś do godziny 11. Później oddane inseraty już tego dnia w Dzienniku zamieszczone być niemogą.

Ekspedycya Dziennikia Poznańskiego,
Plac Wilhelmowski No. 8.

pismo następujące.
X Y.Z. Niemogąctego uczynić inną drogą, przez organ pi- 
waszego — pozwólcie byśmy się odezwali do tych braci na- 

ih a obywateli Galicyi, w których uczucie synów dawnćj
Z iki i obowiązków obywatelskich nie wygasło jeszcze. . • 
i cia nasi Galicyaniel naradzacie się nad sprawami kraju 

sego, nad interesami prowincyi, pomyślcie tćż o losie zioin- 
, waszych, którym łacno i niewielkim kosztem dopomódz 
:ie mogli. Podnosim głos do was — pamiętajcie na pra-
e braterstwo i jego święte obowiązki.
Prześladowanie w dziejach nowszych niesłychane pozba- 

mnóstwo wygnańców jednćj z wami wiary, języka i pocho- 
nia, Polaków i Rusinów, sposobu do pracy, i kształcenia 
rozpierzchli terają się w pośród niechętnych lub ostygłych 

uczicia wszelkiego wyzutych ludzi, marniejąc na wygnaniu, 
szym obowiązkiem posłowie galicyjscy podać im dłoń bra- 
iką; do tego was wzywamy. . .

Pojmujemy to, że rząd i kraj potrzebują rękojmi, iż ży­
ły rewolucyjne, burzące, mogące grozić spokojowi publi- 
emu nie zaleją go, że wychodztwo nie przyniesie im z sobą
sków i dziecinnych zachceó. Ale prześladowanie moskiew- 
e religii i narodowości w k ólestwie i cesarstwie, wygnało 
ich i po za granicami trzyma wielu spokojnych, umiarkowa- 
ch do pracy chętnych ludzi. Żywioł ten nietylko szkodli- 
mGalicyi być nie może, ale by był pożytecznym ze wszech 
ględów. Czyż sejm nie mógłby prosić w drodze łaski N. 
na o dozwolenie pobytu w Galicyi tym, za któremi by trzech 
adłych obywateli ręczyło, którychby gmina przyjęła, lub 
ucya od tysiąca do trzech tysięcy złotych złożoną być mo- 
i? Byłoby to ze strony Galicyi czynem szlachetnym, ze 
’ony rządu austryackiego uczynkiem miłosierdzia chrześcian- 
ego przykładnym, a dla nieszczęśliwych dobrodziejstwem 
elkióm; bo by na swojćj ziemi pracować mogli. Praca 
złowiek jest kapitałem; niektórzy zaś z wychodźców nawet 
towy kapitał w groszu z sobą by przynieśli dla kraju. Krok, 
(którego całą duszą nakłaniamy sejm galicyjski byłby szk- 
etnym godnym Polaków, zacnym czynem; mewątpiemy, że

wstawienie się reprezentantów kraju mogłoby być uwzględnione 
gdyby było zgodne i jednogłośne. Uczyńcież to zacni mężo- 
wie abyście dowiedli w obliczu nieprzyjaciół cieszących się 
upadkiem ducha, że duch ten staréj Polski w was nie wygasi, 
żeście godnemi dziadów wnukami. ..

NPan raczył nadać ces. rosyjskiemu attaché przy kancelaryi 
ministerstwa spraw zagranicznyoh Murawiewowi w Petersburgu 
i poborcy Meyerowi w Obornikach order orła czerwonego czwartej 
klasy, lekarzowi zaś przy domu poprawy w Kościanie dr. Kuntze 
order koronny czwartéj klasy.

Berlin, 22 gruda a. Wczoraj w południe odbyły się 
w zamku chrzciny nowonarodzonego syna księcia Fryderyka 
Karola. Pomiędzy świadkami był także feldmarszałek hr. 
Wrangel.

a Chełmno, 21 grudnia. Przesyłam wam następujące: 
„Sprawozdanie z posiedzenia Towarzystwa rol­
niczego w Piasecznie, odbytego dnia 13 grudnia 
1865 roku.

OkołoAO członków było n^1 dzisiejszym posiedzeniu obe­
cnych. Ob. Kraziewicz, zagaiwszy posiedzenie, zapytał, czy 
kto sobie życzy przystąpić do Towarzystwa. Zgłosili się na­
stępujący obywatele: Franciszek Krzyżanowski z Królowlasu, 
Jau Papelbaum z Piaseczna, Juliusz Topoliński z Gniewu, Jan 
Dahms z Gniewu, Ludwik Rabę z Piaseczna, Franciszek Na- 
sakowski, nauczyciel zRakówca, Józef Moyske z Licbten- 
talu, Marcin Gryszkiewicz z Piaseczna i Piotr Kurowski z Ja- 
źwisk. Towarzystwo nasze liczy obecnie przeszło 150 człon­
ków, z tycb atoli tylko ękoło 120 za czynnych można uważać.

Obywatele Dzięgelewski z Laików i Berent zaszczycili 
nas swemi odwiedzinami. Przybyli umyślnie w tym celu, aby 
poznać bliżćj urządzenie naszego Towarzystwa , chcą oni bo­
wiem w połączeniu z kilku innymi zacnymi rodakami założyć 
Towarzystwo rolnicze w Pieniążkowie pod Czerwińskiem na 
wzór naszego. Podobno nastąpi to po Nowym Roku. Szczęść 
Boże temu szlachetnemu przedsięwzięciu 1

De omnibus rebus et ąuibusdam aliis.

List XXIII.

Drogi Pafnusiul
Jaki jest główny wypadek, który umysły pasze zajmuje, 

tćm dowiedziałeś się zapewne już przed tygodniem, lele- 
•am z Gniezna z szybkością błyskawicy rozpędził od razu 
ze gęste chmury przejrzystych tajemnic, wiszących przez 
■ka mieuięcy po nad całćm prawćm wybrzeżem ^arty, roz- 
iązał języki z tćj strony cbwaliszewskiego mostu i rozweselił 
kłopot ipe niepewnością twarze osób duchownych. Osiero- 
me i. tiiidyeCeżye mają znów pasterza swego; grożące pie- 
szpieczeństwa, które aaś strachem przejmowały, opatrzność 
¿wróciła i Polak, dzięki Bogu, zasiędzie na stolicy prymasów. 
,okun'-on*‘ "i •itsj radość powszechną z tego powodu i moją 

rafiiusiu, chociaż ta radość, wjednćni kole, na- 
cgo społeczeństw8> i hęzWdUłpkpwtt, w niektórych
,nvch nie jest bez p< wnćj obawy, j k się dznć zwy o w n 
!eCzy nieznany b. Wszakże wyższe us, os -beme umysłowe. 
,órexs. LedńchOY-fkiego wyniosło na stanowiska z.aszc^to. 
trudne,wymagaiu' .-.nedewszystkićmnadzwyiz jtćjby^rogc-i
rozptzr '’ ’«mu sb antków, nn-że b. ć ręM jniią, że

■z»k- nas potr. fi wkrótce wyrozumieć wszelkie wyma-
- n o, polityczne i spółetzne, storo »Luz* >rcy 

.. bidi ić.H)usi, jeśli działanie jćj błog ćm być urn
s ł.rcl.-’dyetezji, a wyrozumiawszy, urzytić im zed* ść. Spo- 

wainy się zitićrn, iż w rzeczach duchownych będzie księ-
>m kościelnym g. rfiwym, surowym i sprawiedliwym; « sto­
nkach ¡^litycznych potrafi stanąć w obronie praw s*’..t<b 

jw« i owczarni, nie dając ubl żyć nikomu wysokićj g d ■ śc> 
'cybiekiipićj; w stosunkach społecznych usunie się z m d 
pływu wszelkićj wyłączności i rodowych przywidzeń. Nie- 
inićj zdoła ocenić, przekonani jesteśmy, jasnym i nieuprze­
jmym rozumem właściwości i tradycye kościelne, które nam

Przewodniczący ob. Kraziewicz oznajmił następnie, że d. 
10 stycznia 1866 r. odbędzie się walne zebranie Spółki Poży­
czkowej, potćm uczynił krótką wzmiankę o kółkach rolni­
czych, które w każdćj wsi istnieją, a w końcu pochwalił pu­
blicznie wzorowe gospodarstwo ob. Jabłonki z Barłożna, któ­
rego gospodarstwo, zdaniem szanownego prezesa mało ma po­
dobnych między mniejszymi posiedzicielami.

Zabrał głos ob. Chociszewski, zwracając uwagę szano­
wnych członków, iżby starali się wszelkiemi siłami odpowie­
dzieć godnie ogólnemu a jednozgodnemu głosowi rodaków, 
uznających nasze Towarzystwo, za najlepićj jirządzone i naj- 
więcćj owoców przynoszące.

Tak na zgromadzeniach rolniczych wWąbrzyźnie, Pod- 
stolinie, Kościerzynie, Tucholi Towarzystwo'nasze za wzór po­
stawiono. Jestto z jednćj strony zaszczftnćm, ale tćż i zna­
czne na nas nakłada obowiąski, bo nie łatwa to rzecz przewo­
dniczyć w tak znakomitćj pracy jaka jest zadaniem Towarzystw 
rolniczych. Przytoczył mówca podanie o Sobotniej Górze, na 
którój biło źródło żywćj wody, po którą szło wielu, lecz każdy 
kto się w tyjt obracał lub ulegał pokusom, w kamień się zamie­
niał. „Takby i z nami było, i mybyśmy skamienieli, gdybyśmy 
wstecz się cofali, nam tylko wciąż naprzód iść wypada po ową 
wodę ożywczą, którą jest oświata, nauka.“ Potćm zawezwał 
mówiący członków do uczenia się czytania i pisania, gdyż zna­
czna część członków nie umie czytać i pisać.

Ob. Kraziewicz miał następnie rozprawę: O użyźnianiu 
roli.

Szanowny nasz prezes wykazał w tćj rozprawie konieczną 
potrzebę lepszego mierzwienia roli, oraz jakim natańszym spo­
sobem można mieć wiele i dobrój mierzwy. Dowiódł jasno 
i dobitnie, iż trzeba się usilnie starać o chowanie nie wiele 
wprawdzie, ale dobrze pasionego bydła. W tym celu należy 
sadzić i siać dużo roślin pastewnych i okopowych! Do­
wiódł liczbami, ile przynosi morga obsiana pszenicą, i morga, 
zasiana roślinami pastewnemi, jeżeli się tych używa na paszę 
dla bydła (t. j. że ostatnia daleko więcćj.) Zwrócił uwagę 
członków, iż jak w ogóle polscy posiedziciele mniejsi, i oni albo 
mało bydła, albo wiele, ale źle karmionego chowają skutkiem

wszystkim są drogie, jako swo skie i dziedziczne i nie zechce 
ich zastępować innemi, wśród obcych nam stosunków, i pod 
obcćm niebem wyrosłemi; a wreszcie, przybrawszy za doradz- 
ców ludzi, którzy z dawna posiadają całe nasze zaufanie, 
uwzględnia jąc i wynosząc między podwładnymi li tylko zasługę 
i zdolność, nie zaś doktryny i dążności z naszemi potrzebami 
i wyobrażeniami niezgodne, me zapomni dostojny nasz aręyps- 
sterz, że jest p tomkiem polskićj rodziny, że mu Bóg powierza 
pieczę nad duszami polskiemi i że nawet rząd, popierając jego 
wybór, nie miał i nie mógł mieć na ętyśłi, aby zasiadłszy na 
sti 1 cy Górków, Konarskich, Wolickich starł kiedykolwiek ze 
siebie cechę narędową i zaparł się tradycji przodków. — Ta­
kie są, kochany Pefausja, życztms i nadzieje, które ąkę u na3 
łączą z radośnćm w ogóle, jak ci mówiłem, wrażeniem, spra- 
wionćin przez wybór ks. nuocyusza tiedóehowskiego; moiesz 
je wszędzie usłyszeć; gdzię tyU« ucha nadstawisz, a ponieważ 
wiom, że są chwile, w któiych cię także poważniejsze rzeczy 
z jmują, p!zet’> pozwoliłem sobie, choć może nie powołany, 
wkroczyć w atrybucye mego kolegi z pierwszego piętra, który 
pod każdym względem zasługuje na zaszczyt rozstawianych 
czcionek. Bjłhytp ci zreą-tą i o innych rzeczach ważniejszych 
njsat jąz 4;>wu Ćż, 1 »»■ <> •• mnestyjućj petycji i o wiadomym
pomniku, ale w upraw aclr, w utónch nie muaun wypowiedzieć 
S czer<e i otwarcie tego, c > się myśii, najlepiój pono trzymać 
ję<v« z, zębiini, zwhSitna iż pesyskrzymając palce sabie,
drugim ule zr bi *>ę przysługi. Wracając zaś jeszcze do 
wztn sumowanego wy mru, Dieonneszkuleś zapewne uznnć prze- 
ds eg , taktu piześwieti*ch kapituł, które, w danych oko- 
luziiościnob. po tąpiły sobie j-k najtr.fjićj, uskuteczniając 
w<iór j dnogł śui*-; każdy inny modus byłby był m.estó-
SOWny 1 kol w». _ • n

Gdvh’ś k chany P f >usiu, znajdował się obecnie, w Po-
Zoan u, mógłbyś s ę zgromadzać, zbierać i stowarzyszać do sy­
tości. Zebrań walnych i nie walnych, wydziałowych, central­
nych, lekarskich, naukowo-przyjacielskich, sesyi, obrad, konfe- 
rencyi i posiedzeń taka była obfitość, iż nie jeden z członków,

aby wszystkim zadość uczynić, byłby się musiał podzielić i ka­
żdy członek swój wysłać gdzieindzićj. Ja, chociaż moje p a­
terna rura, pociągnięte pięknym przykładem, od dawna już 
przeszły w ręce Filistynów, skutkiem czego biedna moja 
pauua, w braku „konia, wołu, osła i wszelkiĆj rze­
czy,którejegosą,“ musi teraz jeździć na pradziadusiu 
Lupki, zachowałem jednak zawsze pewną pietatem dla 
szlachetnego zawodu gospodarskiego i wkręciłem się zręcznie 
na chórek feas&rowćj sali, aby niepostrzeżony, z wyższego sta­
nowiska, zapatrywać się na zgromadzenie agronomiczne i po­
słyszeć tćż coś nowego o nawozach, płodozmianach, maciór- 
kach i kołowrocie. Po niejakim czaBie przekonałem się, iż na 
obraną pozycyą arcydelikatny zaprowadził mnie rozum; było 
mi bowiem ciepło i dobrze, (wskutek znanego prawa, że cieplik 
dąży ku górze,) podczas gdy tam, na padole obszernćj sali, 
ojcowie radni starali się syberyjską aurę rozgrzać ile możności 
zapałem ducha i nauki, który jednak, z początku zwłaszcza, 
widocznie cierpiał na ciętkićj walce z powiewem północy. Ali­
ści, Pifnusiu, słusznie mówią Niemcy, że „niema róży bez kol­
ców ;“ — na chórku było prześlicznie, w krótce jednak zaczą­
łem się krztusić; kłęby dymu wznosiły się ku mnie. „Cóż to, 
pomyślałem sobie, czyli mnie chcą uczcić całopaleniem lub 
wonią tyryjskich kadzideł, jak olimpijskiego Jowisza?“ Spoj­
rzałem na dół, nie było ani ołtarza, ani kadzielnicy, lecz nato­
miast młodsza generacya naszych Th er ów i Settegastów 
pozapalała cygareta; za jćj przykładem poszli i starsi, tak iż 
niebawem ciemności egipskie zaległy miejsce obrad, a pan Sza-
farkiewicz byłby stracił czas i pracę, gdyby był w atmosferze 
agronomiczaćj chciał choć odrobinę kwasorodu wynaleść. Otóż, 
Pafnusiu, wiesz, że jestem boa enfant, że cygarkiem niepo- 
gardzę, uważając je nawet za dulcissimum labo rumie- 
nimen, jak mówi teatr poznański, ale wszystko entre gens 
commeilfaut powinno mieć swoje granice. Młodsza gene­
racya, która bywa po Paryżach, i pod względem krawiecczy- 
zny przynajmnićj skrupulatnie się stósuje do tamecznych oby­
czajów, powinna sobie przypomnieć, że nietylko na zgromadzę-



czego gospodarstwa podnieść się nie mogą, gdyż chudy doby­
tek mało i złą i wydaje mierzwę. Przytoczył przykład, iż w pe- 
wnćj wsi jeden właściciel posiadał 40 włók chełmińskich, 
a drugi tylko jednę, mimo to ów bogaty kupował masło 
i mleko od posiadającego jednę włókę. Nie mogąc do tego 
doprowadzić, aby przynajmnićj takie miał bydło, jak ów uboż­
szy, zapytał ów bogaty sąsiada, czóm się to dzieje, iż tak pię­
kne posiada byd>o, oraz prosił, aby go nauczył sposobu, żeby 
i on mógł mieć dobrą żywizcę (inwei.tarz). Nie dał się pro­
sić długo ów gospodarz, ale poszedł natychmiast do sąsiado- 
wći ob rv, gdzie zaczął się uważnie przypatrywać bydłu, przy- 
czóm szeptał niezrozumiale wyrazy, a w końcu przez środek 
obory kredą linię nakreślił. Bydło z jednej strony kazał wy­
przedać, a z drugićj zatrzymać i paść dobrze, jakoż z czasem 
i ów sąsiad przyszedł do dobrego inwentarza, a to dla tego, że 
mając mało, pasł je dobrze, a dawniój mając za wiele, miał 
zawsze chudy dobytek. Zdaniem szanownego prezesa polskie 
gospodarstwa na tćm szkodują, iż starają się tylko prawie wy 
łącznie o produkowanie zboża, a bydła nie chowają, a jeźli 
chowają to tylko jako złe koniecznie. Podajemy tu zakończe­
nie rozprawy, stsnowiącćj niejako główną treść wykładu: „Daj 
jednćj krowie 5 funtów siaDa więcej, niż drugićj, a za tydzień 
już zobaczysz, ile więcćj mleka dostaniesz od tamtćj. Przydaj 
dziennie w drugim tygodniu jeszcze kilka funtów buraków, bru­
kwi lub kartofli, a jeszcze więcćj mleka dostaniesz, a w trze­
cim nakoniec tygodniu daj tćj krowie jeden do dwóch funtów 
zboża, zmierz wtenczas mleko, a przekonasz się, iż, samćm 
mlekiem zapłaci ci się tak sowicie pasza, że prawie nic cię ko­
sztować nie będzie, a przy tćm będziesz miał dobre, tłuste by- 
dełko i dobrą, tanią mierzwę. Inaczćj, moi bracia nie wygo- 
spodarzymy tego, co nam ma wydać msza ziemia, jeźli przy­
najmnićj trzecićj części roli, a w razie braku-łąk połowy tćjże 
nie obsiejemy roślinami pastewnemi, i wtenczas tylko będziemy 
się mogli spodziewać lepszćj urodzajności, a i nasze bydełko 
przyniesie nam także dochód, jakiego przedtćm nam wszystko 
zboże nie przynosiło, i wtenczas dopiero przekonacie się nao­
cznie, że ani wielkie wysiewy, ani wielka liczba bydła nie bo­
gacą rólnika.“

Następnie prezes nadmienił, iż zwiedzając gospodar­
stwa członków przekonał się, iż prawie nigdzie nie utrzymują 
rachunków, choć bez prowadzenia tychże żadną miarą me 
mogą się gospodarstwa należycie rozwijać. Postawił za przy­
kład gospodarstwa angielskie, które jak najdokładniejsze utrzy­
mują rachunki. Pokazał potćm, jakby najlepićj takie ra­
chunki prowadzić, a w końcu rozdał kilkanaście książeczek, 
własną ręką pisanych, kółkom rolniczym celem zbadania, czy 
są dobrze ułożone. Skoro wzór ten będzie uznany za prakty­
czny, to się każę oddrukować takie książeczki, w nadziei, że 
i inne Towarzystwa kupować je będą. Członkowie uznali je- 
dnozgodnie potrzebę prowadzenia rachunków^ Myśl ta jest 
nader ważną i życzyćby wypadało, aby i inne Towarzystwa się 
nad nią zastanowiły. Poczćm polecił prezes nauczycielom 
(których około 10 jest w naszćm gronie) pismo, wychodzące 
w Poznaniu pod nazwą „Oświata“, a sżeby pokazać dążno­
ści tego pisma, przeczytał rozprawę z „Oświaty“, o sposo­
bach, jakiemi może nauczyciel pomnożyć swe dochody i wiersz 
nauczyciela, zachęcający braci, aby się ze snu zbudzili. Cho­
ciszewski, który odczytał ów wiersz, zwrócił uwagę, iż nie- 
tylko nauczyciele, ale wogóle rodzice i rodacy, którym nie jest 
obojętną oświata młodego pokolenia i narodu, pismo to 
wspierać pGwinni, a mianowióe nasze Towarzystwo powinno 
dać dobry przykład, gdyż starać Bię ma o szerzenie wszelkićj 
oświaty. Na wniosek prezesa zapisało Towarzystwo do swćj 
biblioteki jeden odcisk, a krom tego członkowie 9 egzemplarzy 
zapisali u sekretarza Chociszewskiego. Oby i inne Towarzy­
stwa zechciały „Oświatę“ zapisywać i rozszerzać!

Przy tćj sposobności ob. Krasiewicz mówił o wielkićj wa­
żności i konieczności pisma rolniczego dla mnićj wykształco­
nych rolników, którzy prawie wyłącznie skład naszego i innych 
Towarzystw Rolniczych w Prusiech Zachodnich stanowią. Za­

mach i w salonach, ale nawet w restauracyach i kawiarniach 
wyższego rzędu nie palą i nie dymią, przekazując tę operacją 
uipyślnie do tego przeznaczonym bilardom i estamine­
tom. My, trzymając się przyzwoitości za granicą, u siebie na 
każdćm niemal zgromadzeniu obkurzamy się wszędzie, nie 
tylko w kilku, ale nawet w kilkudziesięciu, bez względu choćby 
na konieczne warunki oddychania i życia; nadto podkurzamy 
już i wykurzamy nasze panie i panny, którym nic nie pozo- 
staje, jak włożyć cygaro w usta, żeby panom kompanii dotrzy­
mać i samotnie się nie nudzić, albo ze strachu przed migreną 
uciekać ze salonu i kwasić się między sobą. Wiem, że jestem 
głosem wołającego na puszczy, domagając się pod tym wzglę­
dem zbawiennćj reformy, któraby przynajmnićj z naszych nau­
kowych, gospodarczych, przemysłowych zgromadzeń i wszel­
kiego rodzaju wspólnych między porządnymi ludźmi obrad wy­
kluczyła destylacyą nikotyny i prócz tego ogłosiła ją za bar­
barzyństw# w obec kobiet; — przyznasz jednak, iż przyzwoi­
tość, towarzyskość, wzajemny szacunek, samo zdrowie Dasze 
odniosłyby znakomite korzyści z takiego zwycięstwa nad zmy­
słowością i lekceważeniem względów spółecznych. Uważanie 
cygar, cygaretów, fajek i innych dymorodnych przyrządów za 
konieczny akompaniament wszelkich stosunków między oso­
bami, zbyt wielka pobłażliwość starszych i kobiet, przyczyniły 
się do widocznego u nas zniżenia poziomu towarzyskiego. — 
Po tym epizodzie, który z pewnością u bardzo wielu nie po­
służy mi za rekomendacją, powinienbym ci, Pafnusiu, zdać 
sprawę sumienną z samychże obrad walnego zebrania, ale tego 
już odemnie nie żądaj, ja sobie jestem, jak to u nas każdy; do­
póki rzecz chodzi o ogólne rezonowanie nad przedmiotem, tom 
bohater i nikogo się nie zlęknę, ale gdy się przyjdzie zapusz­
czać w owe nudne specialie i drobnostki, natenczas salwując 
moją wielkość, zwykłem się zręcznie wycofywać z ambarasu. 
Tyle ci jednak powiedzieć muszę, iż byłoby istotnym uszczerb­
kiem dla ogółu, gdyby stronnictwo decentralizacji było od­
niosło zwycięstwo nad centralistami; a pozory groźnemi się ; 
zdawały pod tym względem, wnosząc już z rozmaitych korę- I

pytał członków, czy czują potrzebę przystępnego pisma, rol­
nictwu i przemysłowi poświęconego, na co odebrał odpowiedź, 
iż jest potrzeba, i że życzyć wypada, aby jak najprędzćj wy­
chodziło. Na wezwanie prezesa zgłosiło się 65 członków 
z chęcią trzymania tego pisemka, skoroby było odpowiednio 
redagowane i nie więcćj jak 5 sgr. ćwierćroczcie kosztowało. 
Dalsze kroki ma obmyślić zarząd, a mianowicie ma się poro­
zumieć z zarządami innych Towarzystw.

Prziszłe posiedzenie odbędzie się w środę dnia 10 sty­
cznia 1866. r„ a że na tćm posiedzeniu przyjdą ważne sprawy 
pod obrady, tak między innemi o ułożeniu nowych ustaw, 
o Towarzystwie Naukowćj Pomocy, i gdy zaraz po posiedze­
niu odbędzie się walne zebranie Spółki Pożyczkowćj, przeto 
uprasza się członków aby jak najlicznićj się zgromadzili. Po 
posiedzeniu jak zwykle, wydawał i odbierał ob. Czarnecki 
książki z naszćj biblioteki, która liczy obecnie 120 dzieł.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 20 grudnia. Tutejszy korespoodent do ber- 

lińskićj Kreutz Z tg. przeczy wiadomości podanćj przez 
Hamb. Bó rsenhalle, jakoby Rosya zamierzała zmienić 
system wojskowy na sposób pruski. Być może, powiada ko­
respondent, że była mowa o podobnym zamiarze w Peters­
burgu, ale tak wielkie zmiany nie dadzą się jednym zamachem 
przeprowadzić, i dużo jeszcze wody upłynie nim taka reforma, 
zawcześnie głoszona, przejdzie w wykonanie.

Dnia 28 bm. odegrany będzie tutaj na rzecz Towarzystwa 
Dobroczynności teatr amatorski, przyczćm także słynna Det- 
tyma ma wystąpić z deklamacją.

AUSTRYA.
Lwów, 20grudnią. Jeżeli sprawa wychowania jest wka- 

żdym kraju jedną z najżywotniejszych, to tćm bardzićj w Gali­
cji, gdzie tak długo w zupełnćm zostawała zaniedbaniu, gdzie 
ją do różnych nieraz całkićm z przeszłością i przyszłością kraju 
niezgodnych celów naginano. Sprawą tą zajął Izbę na dwu- 
nastćm posiedzeniu sejmu galicyjskiego hr. Adam Potocki 
z powodu wniosku o potrzebie wyznaczenia komisyi, któraby 
się wychowaniem i oświeceniem w prawdziwem znaczeniu tych 
wyrazów zajęła i takowe do celów krajowi odpowiednich za­
stosowała. W mowie swojćj, żadnych komentarzy niepotrze- 
bującćj, bo jasnćj i całość obejmującćj, nie wchodził w szcze­
góły dydaktyczne i pedagogiczne, ale przedstawił stronę wy­
chowania polityczno-społeezną, która nie odrywając bynajmnićj 
sejmu Gd zajęć w tćj chwili właściwych, przyczyniła się tylko 
do wyraźniejszego określenia stanowiska kraju i jego celów. 
Wymowny ten głos podajemy wedle Czasu w całości:

„Odczytany przezemnie wniosek jest podniesieniem wnio­
sku postawionego na poprzednićj kadencji, który już wtedy 
silnego doznał poparcia. Użyłem zaś z umysłu jednych i tych 
samych wyrazów, bo jeżeli porządek sejmowy nie dozwala prze­
niesienia wniosków i rozpoczętych prac z jednćj kadencyi na 
drugą, to niemnićj pozostaje słusznćm, aby zaszczyt wziętćj 
inicyatywy w tym przedmiocie, pozostawał z prawa pierwszemu 
wnioskodawcy. To uczucie mną tćż powodowało, odwlekać 
zaś sprawy dla nieobecności tegoż wnioskodawcy nie godziło 
się ze względu na jćj ważność, i przyspieszając zajęcie się nią 
przez wyznaczyć się mającą komisyą, wiem, że dogadzam chęciom 
i życzeniom mojego nieobecnego kolegi.

Wniosek ten sam, lecz uznać wypada, że okoliczno­
ści zmienione nadają mu spotęgowane znaczenie i zupełnie 
inną doniosłość co do jego przypuszczalnych praktycznych 
skutków.

Przy takim wniosku i przy takićj sprawie godziłoby się 
wprawdzie zastanowić się nad znaczeniem zaszłych znaiau 
w naszćm położeniu politycznćm; zrozumienie bowiem i okre­
ślenie stanowiska, na które od września zostaliśmy przeniesieni, 
może nam dopiero jasno wskazać, co w kwestyi przeobrażenia 
całego systematu wychowania publicznego w kraju my żądać 
mamy, to jest czego żądać możemy i żądać winu śmy. Po 
dłuższym jednak namyśle postanowiłem nie przechodzić na to
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spondencyi w Dzienniku. Pojedyńcze działające powiatowe 
kółka łatwo i wygodnie by zasnęły sn3m sprawiedliwego, nie 
mając po za sobą bodźca i kontroli; powiedz tylko szczerze, 
czybyśmy dziś liczyli rok dwódziesty piąty Naukowćj Po­
mocy, gdyby każdy komitet z osobna był sobie pozostawiony? 
Przy tćm właśnie zjeżdżanie się, stykanie i ścieranie ludzi z roz­
maitych stron izakątów, podniesienie sceny, rozszerzenie sfery, 
krzepi życie i rozbudza emulacyą. Utrzym.ł Bię dawny organizm 
zmienił się tylko skład dyrekcji, którćj mi jeszcze życzyć wy­
pada, żeby w działaniu swojćm mnićj niż przeszła, doznała 
przeszkód zewnętrznych. A teraz, Pafnusiu, pewno byś nie- 
zgadł, jaki zaszczyt spotkał mnie niegodnego; wystaw sobie 
widziałem i słyszałem z mego ukrycia, gdy potćm pożądana 
Ceres z lubym Bachusem zluzowała surową Minerwę, jak 
wśród rozlicznych toastów i na Wojtusia także zwrócono 
łaskawą uwagę, mianując go członkiem honorowym. 
W uniesieniu radości zerwałem się z krzesła i chciałem już 
wypalić mówkę dziękczynną, alem się wstrzymał za wczasu ; 
za twojćm więc pośrednictwem tutaj wywięzuję się z długu, 
wynurzając mą wdzięczność szanownym członkom Towarzy­
stwa agronomicznego za względne i życzliwe o mćj osobie 
wspomnienie, które dla mnie tćm większą będzie zachętą, 
abym jako honorowy agronom, pracował skrzętnie w roli 
ojczystćj, wyrywał, ile zdołam, perze i kąkole i siał, wedle mo­
żności, zdrowe ziarno dobra narodowego! — Chciałbyś teraz 
może wiedzieć co się działo na zebraniu lekarzy? Tam 
się już wcisnąć nie mógłem, bo się odbyło w lokalu Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk, gdzie chórku nie znaj­
dziesz; a ponieważ nie posiadam patentu medicandi, 
purgandi, seignandi, peręandi, taillandi, cou- 
pandi, et occidendi impuue per totam terram, 
jak powiada Molière, przeto nie miałem tćż prawnego 
przystępu do owego zgromadzenia. Tyle tylko wiem, że 
zebranie było stósunkowo liczne, choć nie jeden ze spodzie­
wanych odznaczjł się nieobecnością, ożywione zarówno uczu­
ciem szczerego braterstwa i zapałem do nauki, a pomysł dra
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pole, a to dla kilku względów, które niech mi wolno 
w krótkości przytoczyć.

Pogląd wszelki na daną sytuacją polityczną nieda się ,ne( 
dną miarą ograniczać do jednego szczegółu, musi obejmoi eiei 
całość, a o ile taki pogląd nie ma pozostać czczą tylko teor W 
musi tćż mieścić w sobie owe prawidła praktycznego poetę 
wania, które w loicznćm następstwie wynikają z wyłożow .kol 
zapatrywania się. W dzisiejszych zaś danych byłoby to pot tb0 
wieniem prawdziwego prograwatu politycznego. j

Otóż przy teraźniejszych przygotowawczych i poniel ’ici 
domowych zajęciach izby, usposobienie takićm zajęciem i lCa 
wołane w Izbie nie jest sądzę właściwe, aby do takiego pr 
stąpić przedmiotu. Prócz tego jeszcze uznać wypada, że i ,‘m 
powiedziane przez sejm lub nawet w sejmie, jak pojmuje >»« 
stanowisko i zadanie nasze polityczne w obec dzisiejszy ch , rvc] 
padków, nie jest obojętnćm, nawet pod względem wybi Je 
chwili kiedy to nastąpić winno, nie przystoi więc pojedyncze! ni< 
posłowi stanowić o tćj chwili i jakoby z nienacka narzucać: ¡lic; 
jęcie polityczne nieprzygotowanemu ku temu zgrom? dżet ej§ 
Odkładając więc do późniejszćj chwili dopisanie temu, couv c(’] 
żam być dla sejmu i obowiązkiem i koniecznością, a tćm j iZCZ 
zaj ęcie stanowiska politycznego, ograniczę się dziś na *ćni mć 
z moim przedmiotem jest ściśle związane i na czćm jako ,„al 
pewnikach uznanych oprzeć się mogę. ' -e|

Uzyskanie autonomicznych praw w kwestyi wychowai ie u 
publicznego i możności zreorganizowania takowego odnoś: L 
do potrzeb, do ducha i do warunków naszego społeczeństi Ln, 
jest dla nas bardzićj niż dla innych pierwszorzędnym zadanie z 
Oprócz rodzicielskićj troskliwości, i naturalnego wszystk sch 
pociągu stawiać w ważności sprawy przyszłości nawet po« ;e u 
zajęć obecnych, mamy jeszcze inne i właściwe ku temu j ra„ 
wody. Dla uleczenia ciężkich poniesie nych ran, dla złagodi ,ko 
nia nienaturalnych chorób, którym podlega wewnętrzny nt chc 
spółeczny ustrój — dla podźwignienia nas z wielkiego mai yc| 
ryaluego i moralnego upadku, ja przynajmnićj nie upatruję i .ù 
nego środka, jak szczere zajęcie się następnćm pokoleDie fo, 
i staranne przygotowanie go ku lepszemu. Rizszerzenii |oł, 
zdrowćj oświaty, zaszczepieniem w młodzieży, która po i 
składać będzie myślącą i przodkującą część narodu, wierne 
zachowania tradycyjnćj miłości dla kraju, a przy tćm zamil 
wania pracy, i upatrywania w nićj najszczytniejszego zadai 
każdego człowieka, tćm jedynie zwrócić można spółeczeńot 
nasze ku ogólniejszemu poznaniu i poszanowaniu zasad, 
których spoczywa w świecie wszelki ład boży, a bez uznai 
których daremne i zgubne tylko są wszelkie usiłowania i 1 
szenie się o lepsze. Na czele więc naszego programatu sl 
musi i stać będzie kwestya wychowania publicznego — odi 
skanie możności kierowania umysłowym i moralnym rozwcji 
dzieci naszych — następców naszych, spadkobierców wsi 
stkiego co jest naszą własnością, to jest mienia naszego, mj 
i uczuć naszych. Dużo z tego, co dziś nasze, możemy pcśw
cić; wszystko możemy uczynić zależnćm od chwili i wypadku....
i uczynić to szczerze i bez dwójznaczności — lecz przyszła i,™ 
w ofierze ni,eść nam nie wolno — i czas już, by najśnięt 
z wszystkich zadanie, wychowanie młodszych na obywa 
krajowi, przestało być środkiem wiodącym ku ubocznym t 
łom. Ku tćj kwestyi tćż przedewszystkićm zwróciła i 
uwaga wszystkich myślących w kraju, oJ pierwszćj chwi 
w którćj lepsza zorza dla nas zabłysła — a co więcćj i wład 
państwa wątpić nie mogła, że z wszystkich pierwsze to żyo 
nie będzie przez Das wyrażone. Na tćm polu nasza głów 
praca, na tćm polu główne ustępstwa, które nam przyzna 
być mogą. Ufam szczerze, że tak jeât i że tak będzie; pomin 
że odnośnie do kraju naszego jednym z pierwszych aktów w 
żów stanu, którzy są przedstawicielami nowego kierunku, b 
niestety dotkliwy cios zadany właśnie w tę najczulszą stroi 
Z bolesnćm tćż zadziwieniem przyjął kraj cały wiadomo 
o usunięciu z posad dwóch mężów, którymi się słusznie szcz 
ciła jagiellońska akademia, i którzy w zawodzie nauczycif 
skim tak znakomite zajmowali miejsce. Nieuwłaczając w i ™
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trzMateckiego zawiązania się w solidarne i k> jednemu o 

łowi wspólną pracą dążące Towarzystwo, uzna /m i przyj' 
tym został jednomyślnie, — quod felix faustuni forti 
natumąue sit dla wszystkich pacientów! — Wiesze 
walne zebranie Towarzystwa Przyjaciół Nau 
odprawiło się w skromnych bardzo rozm.araci, bo człoukó _ 
zamiejscowych wstrzymało równoczesne posiedzenie a gron j”ui 
miczne, a członków miejscowych nit wiem co wstrzyma* ~ 
Czcigodnćj rewerendy żadnćj podobno nie było, akoii 
spiracya ostrożności około trzyczieści przyiujcm 
osób, powołanych zawodem swoim do naukowćj pracy, ti 
silnie krępuje, że, aby nie ściągnąć ra się nawet -¿lego pozo; 
chodzą zawsze, jak słychać wzdłuż hotelu Rjymskieg 
wymijając z daleka bibliotekę Raczyńskich. Wszakże, Pafn 
siu, jest nadzieja, że się to może ' .»zy, gdy w poście i 
głuchy ch dzwonić zaczną. Mim.-j nie lękaj 
o żywotność Towarzystwa, które tćm silni zyska podstąp
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gdy, jak pewną mieć można nadzieję, 
księgi i piękne zbiory pomieszczę .
kątach. Ta ważna 8prawa właslego lokalu Ma, ob-i 
wyboru nowego zarządu i przyjęcia nowych członków, giót 
ayni przedmiotem obrad walnego’ zeorui^i; uk mi przyns 
mnićj zaręczano. Już nawet wykonania pomysłu, zebrać 
funduszów potrzebnych i wynalezień nego budyń!
pcwierzonćm zostało jednemu z młodfi''', "■ naszyć
którego zacne usposobienie i gorliwe chęci
kojmią pomyślnego skutku. Dotąc, jak ci w 
warzystwo w gościnie u śp. Rogiera Raczy sskieg 
mu wspaniałomyślnie część mieszkania swego U3tąpił, c 
kobiercy tę jego wolę uszanowali; wszakże teraz bę^ie n> 
siało wywędrować z przytułku swego, poci waż magisti j 
miasta Poznania familią Raczyńskich, mając aatnreii ie wsz 
kie prawne warunki po sobie, rugzje z zajmowanych dotyi 
czas kilku pokoi swego budynku, który Edward Raczyńs 
cały wraz z księgozbiorem podarował miastu. Jest to pra 
tyczny komentarz do rozprawy o wdzięczności dla użytk
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i jednemu, osobno jeszcze wspomnieć muszę o drugim, 
y pracą i nauką dobił się do stanowiska europejskiego, 
hrliwo^ri» swoją właśnie ekoło sprawy wychowania pu- 
jnego stsł się jakoby onćj między nami głównym przedsta- 
elem.

—»< Wiemy wszyscy, jakie były chęci i zamiary tych dwóch
Poatę ¡ów; wiemy, że popierając rozwój pedagogiczny i narodowy 
°4om ,kole szanowali władzę, i w postępowaniu swojćm nigdy 
0 Pot ¡boczyli z drogi jawnćj i legalnćj — i to ku czemu zmie­

li, jawnie tćż i szczerze wypowiadali. Wyrok surowy, który 
oniel ich o tyle dotknął o ile sam kraj, a przedewszystkićm 
iem , jją gig młodzież, niech mi będzie wolno wręcz przypisać 

n’ ¿im miejscowym intrygom, zawistnym oskarżeniom i kłam- 
im donosom, któremi jak wiadomo, pewni ludzie starają Bię 
«wiać w posądzenie n wyższych władz tych wszystkich, 
rych praca przynosi krajowi rzeczywiste owoce. Niedo- 
ne to przekonanie dozwala wierzyć, ił postanowienie wla­
nie oznacza kierunku, w którym w sprawie wychowania 

ilicznego nadal postępować zamyśla — zostawia tćż i na- 
■ję, że rzeczone postanowienie będzie mogło być zmienione 
cefaięte, jak tylko prawda_ przez całą tkankę fałszów
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® j ¡zczerstw przebić się zdoła. Pomimo tćj wiary i tćj nadziei, 

móglem przy tćj sposobności zataić żalu tak powszechnie 
¡nanego i wolnym głosem nie wskazać, jakim wpływom przy- 
ojemy to, o co nowego ministeryum obwiniać nie chcemy 
e możemy.

Lecz wracam do głównego mojego przedmiotu. Sprawę 
ionomii krajowćj w kwestyi wychowania publicznego odno- 

z umysłu do programatu, który w obecnych okoliczno- 
sch postawić będziemy powołani. Co bowiem w tym wzglę- 
e uzyskać w słuszności powinniśmy, mierzyć się nie może 
ragrafami przyznanego nam statutu organicznego, choćby
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'°d‘ikolwiek był w całości dotrzymywanym. Wpływ krajana 

chowanie publiczne nie może się ograniczać do tych lub 
ych szkół — a być bezsilnym dla innych — a do tego musi 
być rzecyzywistym. Nie dość więc, aby język był wpro- 

idzony, lub żeby katedry literatury i historyi narodowój były 
łożone. Nadanie kierunku w małćj tylko części od ustaw 
irzepisów zawisło — a przedewszystkićm zależy od ludzi, 
irym jest powierzone zastósowanis danych prawideł. Utwo- 

¿nie więc krajowćj komisyi Edukacyjnćj, zależnćj niewątpli­
we od wyboru monarszego, ale z sił krajowych złożonćj i obo- 
ąz&nćj sejmowi składać sprawę ze swych czynności, obejmu- 

i cych ogół edukacyjnego w kraju urządzenia, to jedno zdoła
,ai spokoić słuszne nasze żądania, i odpowiedzieć celowi. Za- 
¡1 niem tćż być musi wybrać się mającćj komisyi dojść szcze- 

81 e do dna sprawy, zmierzyć całą prawdę krajowych potrzeb, 
41 podług tego wniosku swoje stawiać. Mniejsza o to, że te 
oj‘i nioski wyjdą poza obręb dziś nam przyznanego samorządu. 
,sl apominać nam nie można słów monarszych, że wolna jest 
3J szystkim droga — a do tego pamiętajmy, że pod jedną lub 

rugą formą sejm powołanym będzie do owćj ogólnćj narady, 
116 a którćj każdemu podług sprawiedliwości i możności ma być 
1° ymierzony udział w prawach i swobodach. Miejmy na tę 
Ił hwilę za sobą w kardynalnych punktach uchwały sejmowe, 

tóre świadczyć będą o naszych potrzebach, powiedziałbym 
1 koniecznych naszych warunkach — składajmy z nich pro- 
I ramat, do którego odwołać i na którym oprzeć będziemy się 

wl aogli — a szczerość naszych życzeń wypowiedzianych niech 
l(i latedy świadczy o szczerości przystąpienia do pracy wspólnćj, 
« lo którćj w cięikićj godzinie z wyrazem zaufania powołuje 
s ¡as monarcha. Tak pojmuję chwilę — i wierzę, te jedynie 
“ » obustronnćj zupełnćj szczerości bez skrytych rezerw, bez 
n lwuznaczności, bez pojmowania celów tylko jako środków, leży 
31 iziś zbawienie dla wszystkich, dla szczegółów jak dla 
b ogółu, — dla pojedyńczych krajów jak dla państwa.

>t Starałem się wykazać ważność zadania komisyi, którą 
0 syznaczyć wnioskiem moim proponuję—jakkolwiek Die wątpię, 
1 te ta ważność przez nikogo tu zapoznawaną nie była. Od jćj 

uznania tćż zawisłym będzie wybór osób, którym powierzymy

przyszłych donatorów. Przed dwoma bodajnie, czy 
trzema laty ostąpił sobie jeszcze względnićj magistrat mia­
sta Bojan ■ w a, wyrzucając z kościoła swego kości tych 
samych Bojanpwskich, którzy kościół i miasto założyli i przod­
ków szanownego magistratu z zagranicy sprowadzili. — Ale 
z tćm wszystkićm zapominam o najważniejszćj sprawie, 
okoncerci.1 śwdęto - w incento wy m. Wspomniałem 
już w przeszłym liście trybulacye de la dame visitante 
X; Y. Z. Otóż spotkałem ją w wigilią batalii. „Panie, zawo­
łała, jestem jak ów Kadur Krasickiego, zbiorem wszel­
kiego nieszczęcial Nie mam wprawdzie garbu, anim 
jednooka lnb kulawa, ale natomiast nie wiem gdzie moja 
głowa, a na palpitacją serca będę rńusiała, jak mówi pan Ma­
łecki, .w lipcu jechać do So.den." — A cóż to za okropności? 
ńW^stko, Parne; tak ikd nie było ułożone; przez cały tydzień usy­
piałam wśród odgłosu śp^wów i fortepianów, którym wtórowało 
podzwank —4b^-' worka., pełnego talarów, a tu na-

Niewiast? p Jiami przynoszą mi list niebieski, pan 
.^7' z biór;'elSg«ficznego; zadrżały mi ręce, otwieram,... 

niesąwiędło Bal ■ ' ’°roc‘, przeczucie,...zacho owal mój głos
nwpwkciejizy,'jeden oP’^ôwnych. magnesów mego koncertu. 
Co tu ■począć?... wybiegam, Bznkąói sopranu,., nieszczęściem 
wszystkie sópraya tæt ypł- ‘ wołam jak król Ryszard w Szek­
spirze: un royaume pour une voix! nadaremnie, so­
pranu uiema. ;]am d°mu> pocieszając mą rozpacz tą 
błogą rosaniu > oceni pas przynajmnićj zdrowy, że basem za- 
JaUm. ‘¿ają T\m w domu pana Stanisława z ponurą twarzą. 
“Panie vkmV> sopran zachorował; Pani odpowiada 
okrutnik, basrBię położy 11... Niepodobieństwo?.. Stra­
szliwa prawda 1 — Wystaw sobie panie Wojtusiu moje emo- 
cye... bo koncert rozgłoszony, anonsa od dni kilku już wyszły. 
Radzimy zatćęa z panem Stanisławem, co tu począć? — Tru­
dna rada, odwołać niemożna, trzeba dać co jest, fortepian 
i wiolonczelę. A tu wieczorem, na herbacie u pani Jędrze- 
jowćj, dokąd poszłam, aby pocieszyć się i czarne mary rozpę­
dzić, dobijają mnie bez litości... Ja się tego zatas spodziewa-

tak szeroko pojmowaną pracę — a pod tym względem w zna­
cznćj przynajmnićj części osobiste uwzględnienie niektórych 
członków, pomiędzy nami zasiadających a słusznie za powagi 
w kwestyi wychowania publicznego uchodzących, ułatwi nam 
zadanie.

Liczba pięciu wydaje mi się ze wszech względów odpo­
wiednią, a wyborem bezpośrednim z łona całego sejmu cheia- 
łem usunąć wszelkie ściśnienia krępujące łatwość wybrania 
tych, z których komisyą złożyć wypada,

W formie więc i w treści zalecam mój wniosek wys. Sej­
mowi do przyjęcia.“

Lwów, 21 grudnia rano. Posiedzenie wczorajsze wie­
czorne sejmu trwało do godziny l-ćj po północy. Wniosek 
komisyi głodowćj zamieniony został w uchwałę zmałemi zmia­
nami. Przyszłe posiedzenie dzisiaC

Złoczów, 21 grudnia. Wezoraj wieczór odbyło się zgro­
madzenie przedwyborcze. Wszyscy przez aklamacyę oświad­
czyli się za wyborem hr. Włodzimierza Dzieduszy- 
cki ego, który przybył późoićj, a dowiedziawszy s!ę o tćm co 
zaszło, treściwie i żywo przemówił do zgromadzonych, wyra­
żając przyjęcie mandatu. Posiedzenie skończyło się o 10 go­
dzinie wieczór.

Zaleszczyki, d. 21 grudnia. Termin wyboru posła urzę- 
downie odroczono do 28. grudnia z powodu, iż namiestn i 
ctwo za późno nadesłało karty legitmacyjne.

Stryj, 21 grudnia. Wybrany tu został dzisiaj p. Z y- 
gmuut Sawczyński deputowanym na Sejm przeciw hr. 
Krasickiemu.

Peszt, 20 grudnia. Cesarz opuścił dziś rano o godzinie 
10 stolicę Węgier, wspaniale przystrojoną, na cześć monarchy. 
Przed wyjazdem wystósował cesarz list do nadwornego kan­
clerza p. Mailatha, w którym wyraża zadowolnienie jak naj­
większe z przyjęcia, jakiego doznał od Węgier.

NIEMCY.
a Drezno, 19 grudnia. Ponieważ weszło prawie we 

zwyczaj i obowiązek, abyśmy wam zdawali r&chunek ze wszyst­
kiego co się w polskićm Dreźnie dzieje.. . (a między nawia­
sami mówiąc, czasem się z tego powodu i niepotrzebne plotki 
na świat wydobywają) — wracsjąc świeżo z dzisiejszego kon­
certu p. Zawadzkiego, z przyjemnością kilka słów o nim 
kreślę. •

P. Zawadzki, nieszkodzi dodać ten szczegół biograficzny, 
jest zamożnym obywatelem Wołynia, który się z zamiłowa­
nia poświęcił muzyce... Jeszeze w kraju słynął z bardzo pię- 
knćj i wytwornćj gry na fortepianie, przeniósłszy się za gra­
nicę, wydoskonalił się, wykończył ją, słowem stał się znakomi­
tym wirtuozem. Słyszeliśmy go w różnych latach i usposobie­
niach, zawsze z równą przyjemnością i zajęciem, jakie obudzą 
jego miłość dla sztuki i poświęcenie dla nićj. Ofiara ta zresztą 
odpłaconą została sowicie, bo p. Zawadzki pozyskał biegłość 
wielką i wykształcił talent swój do wysokiego stopnia. Jest 
razem wybornym wykonawcą dziel najrozmaitszych szkół i mi­
strzów, których charakter dobrze pojmuje i umiejętnym kom­
pozytorem, szczególnićj melodyi narodowych, które wybornie 
na fortepian przekłada i artystycznie obrobić umie. Wieczór 
p. Zawadzkiego, do którego myśl podali jego przyjaciele, 
widząc z jakićm współczuciem przyjęty był na koncercie dre­
zdeńskim pani Jakowieckićj, dla prawdziwych znawców i po­
ufnego grona słuchaczy, był bardzo miłym. Sam program 
jego nader skromny, a urozmaicony przypadał dobrze do ta- 
kiéj Soirée musicale...

Chociaż Drezno obfituje w muzykę, a koncerta w ogóle 
nie wiele osób zwabiają tak ich tu wiele, — sala Hotelu Sas­
kiego była pełna nietylkolpolskiegojtowarzystwa —najświetniej­
szego — ale i miejscowych dyletantów. Rozpoczęto piękną, peł­
ną prostoty i niezrównanego dźwięku sonatą C dur Mozarta. 
Być bardzo może, il przywykłym do hałasu i nadużyć muzy-

łam, woła pani Walentyna, trzeba było koncert po świę­
tach naznaczyć.— Będą pustki, mówi pani Kostusia, nikt 
nic nie wie o koncercie i wszyscy mnie się pytają. — Grosza 
nie zbierzem, jeszcze koszta ssplaeimy, rzecze pani Teodora, 
bo u księgarza dotąd bilety nietknięte... Trzeba było pisać 
do Pani Emilii, trzeba było mówić z panem Alojzym, 
trzeba było zrobić jak ja mówiłam... trzeba było to,... 
trzeba było tak... trzeba było tam... już nie pamiętam 
wszystkiego, czego się nasłuchać musiałam, ale mi przyznasz, 
panie Wojtusiu, że la critique est aisée, mais l’art 
est difficile, łatwićj mówić trzeba byłol czemu nie 
tak, czemu nie owak?... jak zrobić samemu.— 
Wszakże, co to jutro będzie, niewiem doprawdy, bo mi dziś 
z rana jeszcze doniesiono, że i wiolonczela biedaczka niepe­
wna, lada chwilę ją doktór zamknąć może w puzderko.“ — 
Tym czasem , Pefnusiu , dobrotliwe losy wszystko wyprosto­
wały. Wiolonczela niezachorowała, bas wyzdrowiał, osób było 
pełno, koncert się udał wybornie, a kasa św. Wincentego 
znakomicie utyła. Nie wolno to wprawdzie krytykować ama­
torów, którzy z łaski i dobrego serca użyczają swego talentu, 
aby przynieść pomoc cierpiącćj ludzkości, ale byłbyś się, Pa- 
fnu8iu, szczerze ucieszył, słysząc znakomitą grę obydwóch 
fortepianów, byłbyś się zdziwił, że w tak młodym wieku do 
tak niezwykłćj doprowadzić można pewności i biegłości, któ- 
rćjby nie jeden artysta fachowy mógł pozazdrościć. Pan Gre­
cki nader mile zrobił wrażenie na publiczności swą grą sta­
ranną i czystą na instrumencie tak trudnym, jak jest wiolon­
czela; Pan Borkowski, lubo jeszcze widocznie cierpiący, po­
trafił jednak nas wszystkich wzruszyć i unieść, osobliwie pie­
śnią Na Wawel, którą odśpiewał z głębokićm uczuciem, 
a chóry młodego Towarzystwa muzycznego złożyły 
swój pierwszy popis publiczny z predykatem urzędowym be- 
friedigent, który się na przyszły raz niezawodnie do pre­
dykatu vorzüglich podniesie. Publiczności naszćj trzeba 
złożyć podziękowanie za zaszczytne wywiązanie się z obo­
wiązku względem ludzkości i za poczucie solidarności, które

kalnych nowszćj szkoły, sonata się wydała za . .łatwą, za pro­
stą może, ale w istocie była to perła cudnćj wody, wykonana 
przez Zawtdzkiego z p. Müllerem, w sposób nic do życzenia 
nie zostawiający. Wybór jćj sam dowodzi nader wysoko wy­
kształconego smaku, bo na nićj tylko prawdziwi znawcy po­
znać się mogą, tylko muzycy prawdziwi w nićj smakować.

Ogół dyletantów nie doszedł jeszcze do tego, ażeby mógł 
ocenić prostotę formy uroczą... Z kolei śpiewał p. Weiss (te­
nor) aryą z Lucyi bardzo wprawnym i miłym, nieco osłonio­
nym głosem. Po nim grał koncertant dwa małe, ale prześli­
czne urywki Schumanna Ptaszek prorokiem (Vogel als 
Prophet), z jego Scen leśnych, i piosnkę ze zbioru Mendelssohna 
(Lieder ohne Worte 34). Pierwsza przypadająca do chara­
kteru gry p. Zawadzkiego wybornie była wykonaną eon 
amore, druga w tempie bardzo żywym z namiętno­
ścią wielką ... Po śpiewie Kückena przez p. Weissa, koncer­
tant dal trzy własne kompozycye mniejsze, wytworne, pełne 
czucia i elegancyi. Sielanka ostatnia szczególnićj się podo­
bała, chociaż wszystkie są nader wdzięczne.

Na zakończenie wrażenia ułożony przez p. Zawadzkiego 
na skrzypce z fortepianem Krakowiak ze znanych tematów, 
bardzo piękny samą swą wiernością kolorytu i prostotą, został 
odegrany z życiem i brawurą. Zarzucilibyśmy mu tylko to 
jedno, że jest za krótki. Chopin i Dobrzyński pokazali co 
z Krakowiaka zrobić można, pierwszy w swojćm Allegro de 
Concert (Krakowiak) i w Rondzie na dwa fortepiany, w któ­
rym się temat i forma Krakowiaka przypomina. Drugi 
w swćm Presto Symfonii krakusowćj.. Krakowiak p.Zawadz­
kiego nie miał zadania wydobyć z tematu wszystkich możli­
wych jego obrobień, był tylko samą melodyą narodową, bardzo 
wdzięcznie powtórzoną, ale wszyscy znaleźli, że byliby go da­
leko dłutćj z ochotą słuchali. Mało w ogóle koncertów 1 wie­
czorów muzykalnych tćm się pochlubić może, iż się wydają za 
krótkie. Gra p. Zawadzkiego jest przedtwszystkićm niezmier­
nie delikatną, skończoną, wytworną, to jćj główny charakter, 
nie zbywa i na innych przymiotach, ten jednak nad wszyBt- 
kiemi góruje. To tćż Chopin pod jego ręką, często Schumann 
najpięknićj się wydają i dla tego zapewne i Mozarta przeniósł 
w koncercie nad Beethowena, choć ostatni byłby może zrozu- 
mialszym dla słuchaczów, którzy w brawurze i hałasie smakują, 
bo się im zdaje, że w muzyce najwięcćj kuglarstwo podziwiać 
potrzeba. Ale miłośnicy muzyki prawdziwie są wdzięczni p. 
Zawadzkiemu że wybrał Mozarta, zapomnianego, uważanego 
za starzyznę, a nieporównanego i nieśmiertelnego.. Zal tylko 
że zamiast tćj sonaty, albo obok nićj nieposlyszeliśmy naprzy- 
kład kwartetu C minor, choćby pierwszćj części lub Ronda.. 
Ale spodziewamy się, że p. Zawadzki kiedykolwiek nam to 
wszystko wynagrodzić zechce. Polscy słuchacze p. Zawadz­
kiego równie jak obcy wyszli z wieczora z prawdziwćm zadowol- 
nieniem.

FRANOYA.
Paryż, 20 grudnia. Dzienniki angielskie pełne są 

wyrazów zadowolenia, jakie obudzą w nich dotyczący sprawy 
statków korsarskich ustęp mowy prezydenta Johnsona. 
W obec oświadczenia jeg , że rządowi Stanów Zjednoczonych 
nie tyle chodziło o pozyskanie materyalnego zadosyćuczynie- 
nia, ile o zwrócenie nwagi na braki i niedokładności prawa 
międzynarodowego, dzienniki angielskie przyznają, iż takowe 
rzeczywiście pod względem określenia prawa mocarstw neu­
tralnych wiele do życzenia pozostawia.

Times zapewnia, te Hiszpania przyjęła ostatecznie po­
średnictwo Anglii i Francji w załatwieniu sporu z rzeplitą 
Chilijską.

Z Meksyku donoszą, że cesarz Maksymilian potwierdził 
ostatecznie instytucyę banku meksykańskiego. Wychodzący 
w Nowym Jorku Courrier des Etats Unieś, sprzyjający 
szczególnie nowemu cesarstwu w Meksyku, nie zawsze dobrą 
temu ostatniemu oddaje usługę swemi opisami. Tak np. 
w ostatnim numerze, który tudotąd przyszedł, zachwala sposób

zadokumentowała nader licznćm zebraniem. Wszyscyśmy 
niemal byli, la campagne et la ville, ponieważ zaś by­
liśmy entre nous, dla tego tćż szło trochę mnićj po ame­
rykańsku, a trochę więcćj po polsku. Niemogliśmy tak 
skrupulatnie pilnować wyznaczonćj godziny, bośmy przecie 
naszą względność już dla panny Patti wyekspensowali, nie 
wszystkim więc starczyło jćj jeszcze dla swoich i amatorów; 
odbyliśmy zatćm kilka wjazdów tryumfalnych, nawet bardzo 
późnych. Ale zresztą, Psfnusiu, prócz może kilku ważnych 
interesów, któreśmy musieli sobie przy odgłosie fortepianów 
powierzyć, aby o nich przypadkiem nie zapomnieć, wszystko 
poszło jak najpięknićj i byłbyś doznał nie małćj satysfakcji, 
patrząc na mnóstwo ładnych twarzyczek i gustownych ubio­
rów. Mamy były jeszcze w znacznćj części czarno lub popie­
lato, ale córeczki prawie już wszystkie wyszły ze swoich po- 
czwarek żsłobnych jako białe lub jasnobarwne motylki ; na 
główkach wyrosły im kwiatki lub purpurowe korale, u nad 
niektóremi z owych ślicznych główek byłby król Krezus ska­
kał z radeści, bo błyszczały piaskiem złotym jak nurty Pa- 
ktolu. Przyjedź po świętach do Poznania , jeśli chcesz ucier 
szyć się podobnym widokiem, bo drugi taki koncert już jest na 
warsztacie, a w te trze amatorskim główne, ile wiem , tru­
dności usunięte, zwłaszcza, że nasze panie tą rażą okazały 
nadzwyczaj uprzejmą gotowość; tylko podobno jesz­
cze polują na rzadkie u nas egzemplarze kawalerów, którzyby 
się nie zlękli uczenia na pamięć.

Z przerażeniem, Pafnulku, widzę, że mi się papier koń­
czy; chciałem ci przecież jeszcze słów kilka powiedzieć o no­
wych książeczkach, kalendarzach i kalendarzykach, co więcćj 
chciałem ci zdać relacją o straszliwym śnie panny Mimi, 
w obec którego le songe d’Alhaliejest bagatelą, ele pię­
kne te rzeczy muszę dzisiaj odłożyć i życząc ci teraz, wedle 
zwyczaju, Dosiego wieku, polecam się nadal twojćj pa­
mięci.

Na Zawadach. 21 grudnia
Wojtuś.
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widzenia spraw meksykańskich marszałka Bazaine, który ma 
twierdzić, że Franeuzi niepowinni ustępować z Meksyku, za­
nim pokolenie liczące obecnie ośm lat wieku nie wyjdzie na 
ludzi dorosłych, bo wszystko cokolwiek jest starsze w chwili 
obecnéj składa się z rozbójników albo niedołęgów. Jeźli pG- 
dobne zapatrywanie się rzeczywiście głównodowodzący francu­
ski podziela, który dobrze stan kraju znać powinien, smutna 
to zaiste perspektywa, jak dla nowego cesarstwa tak i dla 
Francyi.

Królestwo portugalscy od przedwczoraj zamieszkali pawi­
lon zwany Marsan w pałacu tuileryjskim, gdzie parę tygodni 
zabawić mają.

Nuncyustfpapieski miał we wtorek prywatne posłuchanie 
u cesarza i cesarzowćj.

Dziennik Li berté zapewnia że ks. Napoleon, o którego 
przybyciu na pogrzeb p. Bixio donosiłem, udał się po tym ob­
rzędzie do Tuileryów. Nie wiem o ile to zgodne z prawdą.

Sprawa skazanych na wygnanie czterech uczniów wy­
działu medycznego i dwóch prawnego zajmuje zawsze żywo 
uwagę dziennikarstwa. Pomimo sypanych na wszystkie strony 
sprostowań (communiqués) i ostrzeżeń (avertissements) rozbie- 
ranemisą zasady, na jakich się wyrok rady opiera, ktôréj postę­
powania nawet P& trie nie pochwala. W ogłoszonym proto­
kóle posiedzenia rada powołuje się głównie na ordonanse z lat 
1820, 1823,1825 i 1826, które nigdy prawie zastosowane nie 
były i w ten sposób zupełnie w zapomnienie poszły. Rada za- 
stósowuje najwyższą karę (wygnanie wieczyste z akademii pa- 
ryskićj) jaka w jéj kompetencyi pozostaje a nadto jeszcze od­
wołuje się do trybunału wyższego, wzywając o cięższe jeszcze 
ukaranie. Wszystko to zaś ma miejsce w obec faktu nie spra­
wdzonego wc^le, bo jedyném źródłem sąćizenh o nim są spra­
wozdania dzienników zagranicznych, którym obwiniani za­
przeczają dokładności. Raporta agentów rządowych nie przy­
chodzą tu w pomoc, be rzecz zaszła nie na francuskiém tery- 
toryum. Obwinieni wysłuchanymi nie byli, bo się stawili 
przed radą jedynie dla zarzucenia jéj niekompetentności. Zre­
sztą prawo francuskie w ogóle nie ściga przestępstw, na terry- 
toryum obeém popełnionych. Z tych to przyczyn niezadowole­
nie powszechne coraz się mocniéj objawiają.

W dziennikarstwie-ftutejszém krążą pogłoski o projekcie 
zaprowadzenia podatku od papieru, a to celem dotknięciu za­
równo dzienników politycznych jako tćż i niepolitycznych, 
szczególnie jednosousowych, których niezmierne rozmnożenie 
się ost.taiemi czasy było powodem, że dzienniki wielkie mniej 
się zaczęły rozchodzić przez co i dochód rządu od opłaty stem- 
plowćj zmniejszył się znacznie. Chciano w początkach zapeł­
nić tę stratę zwiększając opłatę pocztową, ale to dotknęłoby 
znowu tylko wielkie dzienniki, bo publikacye jednosousowe 
sprzedają się głównie na ulicy.

Dnia 15 lutego odbyć się ma uroczyste przyjęcie na 
członka akademii francuskiéj p. Kamila Doucet, a 1 marca p. 
Prevost-Paradol. Wyszło z pod prasy dzieło p. Pressensé p. t. 
Jezus Chrystus, jego czas, jego żywot, jego dzieło, 
ma to być studyum bardzo poważne ze stanowiska liberalno- 
chrześciańskiego ; autor poświęcił mu wiele łat pracy i umyślną 
podróż do Syryi i Palestyny odbył.

Z Marsylii donoszą o przybyciu tam poselstwa marokań­
skiego, które w piątek do Paryża przybędzie. Królowa wysp 
Sandwich bawi obecnie w Hyères, gdzie Sir Bulwer, były po­
seł angielski, osiadł z rodziną.

— Rząd francuski ma znów do czynienia ze studen­
tami. Nakazał bowiem oddalić siedmiu studentów i do ża­
dnego uniwersytetu francuskiego nie dopuścić ich za mowy 
miane na zjeździe studenckim w Liège. Rzeczywiście, mowy 
niektóre tego zjazdu były wielce gorszące, pełne cynizmu, 
przejęte duchem socyalistycznym, a pod względem politycz­
nym nienawistne cesarstwu. Ale skazani protestują przeciw 
kompetencyi rady akadeœickiéj, która nie tóa prawa sądzić 
ich za czyny popełnione za granicami Francyi. Protestacya 
ich wywołała ze strony rządu kroki obostrzające.

Z nakazu gubernatora Jamajki, były cesarz hajtyjski 
Soulouque i 20 innych wychodźców hajtyjskich mieszkających 
na Jamajce, otrzymali rozkaz opuszczeń a téj wyspy i przenie­
sienia się na wyspę ś. Tomasza. Dania zatćm udziela schro­
nienie w koloniach swoich murzynom, których Anglia wy­
pędza.

Pocztą indyjską otrzymano w Tryeście wiadomości z Bom­
baju z dnia 28 listopada." Pokój między rządem ang elskim 
a Butanami podpisany został 11 w Koksa. Anglicy zatrzy­
mują Duars i zapłacą rządowi butańskiemu wynagrodzenie. 
Emir Bocharski wezwał Emira Kabulskiego do zawarcia przy­
mierza przeciw Rosyi p Anglii. Sir Yung Bahadur ma znów 
przybyćjdo Angli.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Pozn&ń, 23 grudnia. Rzecznik tutejszy p. Janecki, oskarżony 

o obrażenie byłego dyrektora sądu powiatowego trzeweszeńskiego p 
Pellizäusa, oraz sądu apelacyjnego w Bydgoszczy, tamże, jak donosi­
liśmy w swoim czasie, skazany został na 50 tal. grzywien. Na wyda­
nie wyroku takowego głównie wpłynęło przypuszczenie okoliczności 
łagodzących. Prokuratorya jako też p. Janecki zanieśli apelacyą prze­
ciwko wyrokowi temuż, a sąd apelacyjny bydgoski, przed którym temi 
dniami sprawa ta się toczyła skazał p. J. na trzymiesięczne wię­
zienie po odrzuceniu okoliczności łagodzących, przypuszczonych przez 
sąd powiatowy.

— W Krakowie zmarl 18 bm. z rana hr. Ludwik Hlorsztyn 
w 83 roku życia. Prowadził on rycie ciche, oddany jako wielki mi­
łośnik nauk książkom, których posiadał znakomitą bibliotekę, aie utra­
cił podczas pożaru Krakowa r. 1850.

— W Środę minioną rozpoczęły się w tutejszych zakładach 
naukowych tegoroczne ferye Bożego Narodzenia, które trwać 
będą aż do 4 stycznia roku przyszłego.

W. Z Prowincji, 20 grudnia. Oświata ludu jest jednćm z naj­
główniejszych zadać naszych. Niejednemu wszakże zdaje się, że dość 
podać w zrozumiałej formie jaką powieść z bsiąea nocy i jedna, albo 
z nienieckich Räubergeschichten, aby utworzyć publikacyą ludową: 
jsle czy z takich publikacyi lud ma jakąś korzyść, niech każdy zdrowo

myślący osądzi. To też właśnie cała trudność pisania dla ludu w tćm 
spoczywa, że trzeba i z formą się łamać, która winna być przystępną 
i zrozumiałą, i treść pilnie a skrzętnie dobierać. Ku temu celowi 
służą zakładane biblioteczki parafialne, służą i pisma peryodyczne 
ludowe.

Z pism dla ludu przeznaczonych uważam za najkorzystniejsze 
dla ludu Szkółkę niedzielną, wychodzącą pod redakcyą ks. Sło- 
mińskiego w Kościanie. Położyła ona sobie za zadanie nie tylko 
bawić, ale łączyć z przyjemnością pouczanie ludu. Wszystko zatćm 
ogarnia na swych stronnicach, co podnosić lud może pod wszelkim 
względem. Ma ona za podstawę religią, wychodząc z zasady, że 
oświata na tej tylko podstawie czerstwe i zdrowe może wydać owoce. 
Ale i życie narodowe znajduje w niśj szczerego opiekuna i wszystko, 
co się pod tym względem pojawia wiersze znajduje odbicie na stron­
nicach Szkółki. Szkółka, czy to zachęcając młodzież po miastach 
do udziału w Towarzystwie czeladzi, czy wzywając do licznego współ­
udziału w Towarzystwie naukowej pomocy, lub donosząc o zawiązy­
waniu się Towarzystw rolniczych, czy opowiadając żywot jakiego 
świętego, czy z gospodarstwa spostrzeżenia dając, czy jakąś powias­
tkę opowiadając, czy zdanie trafne a jędrne jakiego męża przytacza­
jąc, wszędzie odpowiada celowi, jakie każde pismo ludowe mieć 
winno t. j. wszędzie podaje ludowi posilny a zdrowy pokarm, 
i wytrwale dąży do swego celu, tj. do oświaty religijnej i narodowśj 
ludu.

Wszelki objaw życia narodowego iub religijnego tu znajduje 
szczery odgłos. Szkółka jak matka dobra, wiedząc, że ludowi nie­
jedna rzecz mogłaby być dla formy swój niestrawną, zastosowanym 
dopiero do pojęcia ludu, pokarmem żywi chciwy posiłku umysłowego 
ludek nasz. Wszystko w niej swojskie — krajowe — prawdziwy 
duch ojczysty z niej wieje — wystrzega się podawać jakichś dziwa­
cznych historyi, odrywających lud od rzeczywistości. Nie drażni ona 
zwyslów ludowi dziwacznemi opowiadaniami bez korzyści będącemi 
dla niego, ani nowinkami często zbytecznemi, nie wciąga zby­
tnie ludu w wir polityczny, ale wszystko podaje w mierze i z rozsąd­
kiem; zanim co poda, dobrze rozważy w cichości. Wierna też zawsze 
zostaje nazwie swej Szkółki, bo lud nasz winien się uczyć ciągle, 
aby dojrzał, a jak nauczyciel dobry pokarm podaje dzieciom, tak 
i Szkółka ludowi, który jest na stopniu dzieciństwa pod względem 
umysłowym społeczeństwa. Godło jśj „módl się a pracuj“ dziwnie 
odpow ada godłu całego narodu, boć teraz właśnie silniej od­
bija się głos powszechny: „do pracy" a kościół dodaje ,,do modlitwy, 
do Boga.“ Forma jej również zastósowana do pojęcia ludu. Język 
pełen prostoty, zdania krótkie, a przytem wolny od wodnistej ckliwo- 
ści i rozwlekłości — dużo w nim jędrności, czerstwości i tęgości — 
w wielu artykułach nawet czuć się dawała jakoby przyjemna woń 
Zygmuntowskiego języka Skargów, Wujków, Kochanowskich, Gór­
nickich.

Aby wydawać pismo ludowe trzeba znać lud, tajemnice życia 
jego, trzeba podsłuchać niejako każde uderzenie serca jego, każde 
drgnienie myśli jego Któż zaś może lepiej znać lud, jego stosunki, 
jak ksiądz, który wśród niego żyje, do którego lud z zaufaniem po 
poradę przychodzi, który ma tyle sposobności wtajemniczenia Bię w ży­
cie jego. To tóż Szkółkę cechuje zrozumienie potrzeb życia ludu 
a Szkółka Niedzielna jest jedynem pismem ludowem w Księstwie 
naszem wychodzącera, pismem, które liczy już dziesiątki lat swego 
istnienia, a więc ma już przeszłość za sobą, a przeszłość i długotrwałość 
pisma jest nie małą rękojmią jego wartości, jest oznaką, że odpowiada 
potrzebie powszechnej. To też rozchodzi ona się do Pru3 Zacho­
dnich, do Galicyi, do Szląska i chciwie tamże bywa czytaną, szczegól- 
niój dla czerstwości i prostoty języka, również jak dla dobrego ducha 
jaki w niej wieje.

...p. Z pod Grodziska, 19 grudnia. Kiedy nasz sąsiad Józef z nad 
Obry poruszył sprawę 25 letniego obchodu w obozie stypendyatów, 
obóz ten zaraz podzielił się na dwa — sądzim nierówne, bo tuszym 
że cżęść większa czuła potrzebę solidarnego poparcia p. Józefa. Przy­
znajmy, że projekt jego, by zjechać do Poznania był niewykonalnym, 
dla tego więcej, a prawie zupełnie zadowolniło nas wystąpienie sza­
nownych trzech towarzyszów naszych z Poznania, już dla tego samego, 
że miasto ogólnikowych zamiarów i chęci, jak się to zwykle dzieje, 
wystąpili z celem ściśle oznaczonym. Staje się tam zadość i naszemu 
poczuciu religijnemu, bo cóż może być piękniejszego, jak rokroczna 
ofiara za naszych dobroczyńców i tego, który też może nie był bez 
grzechu jak i każdy z nas, zasłużył mimo to na wiekopomną pamięć 
z naszej strony, a przynajmniej na to, byśmy Boga prosili o miłosier­
dzie nad jego duszą. Będzie i naoczny znak szacunku, zapalający pó­
źne pokolenia do naśladownictwa, będzie i obraz, który zdobić powi­
nien • izbę każdego stypendyata, a znajdować się może w każdym 
dworku szlacheckim, ba — nawet pałacu. Ale, jak zwykle, ii nas 
trzeba siedzieć zupełnie cicho, albo stać się zaraz przedmiotem zawi­
ści lub przekąsów. Nierób nic, a nie będą cię krytykowali — za- 
cznij, a dalej na ciebie, boś odważył się na coś innego jak drudzy, 
bo się nad innych wynosisz. Nie rozbierając pobudek, jakie mogli 
mieć X. N. i p. dr. Piotr Drzewiecki do swego wystąpienia, sądzę 
wszelako, że jeżeli nie chcą sami ująć steru dzieła, od którego ża­
dnemu z nas stypendyatów pod karą wyrzutów sumienia uchylać się 
nie godzi, to powinni byli nie paraliżować wystąpieniem swojem zamia­
rów poznańskich na samym wstępie, zwłaszcza, że panowie ks. K. 
Wojczyński, dr. Rzepecki i M. Cybulski wystąpili dość późno, jak im 
to przyznać trzeba i zostawili1 każdemu innemu przedsiębiorcy czas 
do odmiennego działania. Tyle co do ogólnego pojmowania rzeczv. 
A teraz w szczególności. X. N. mniema, że zamiar poznański nieod- 
powiada istotnej myśli i duchowi śp. Założyciela. Czyż zmarły Zało­
życiel i zmarli dobroczyńcy nie zasłużyli na podobne o nich pamięta­
nie? — Przeciwnie, sądzim, że nikt tego powiedzieć się nieośmieli. 
Czyż obrażamy skromność zmarłych! — I to nie — w takim razie 
nie sypmy mogił Krakusowi, Wandzie i Kościuszce, nie stawiajmy po­
sągów Mickiewiczowi.... więc i to nic. Ależ sypać pieniądze do jednej 
skarbony byłoby praktyczniej, więcej odpowiednio materyalnemu 
duchowi naszego wieku? Prawda — lub i nieprawda; a zresztą wszak 
każdy z nas zdobyć się może na jednorazowy większy datek da­
leko prędzej, jak na ciągły, choć mały. Nie wypada ztąd, byśmy ko­
gokolwiek z stypendyatów od regularnej uwalniać mogli składki — 
lecz czemuż smutne doświadczenie potwierdza zdanie moje.. A zresztą 
odczekajmy czy odezwa poznańska skutek odniesie, dopiero potem 
sądźmy, czy nie w porę przyszła.

Co do p. dr. Piotra Drzewieckiego, to niech nam wybaczy, ale 
nieobejrzał się, że nastając na pomnikomanów (nb. gdzie są te krocie 
pomników, które Polska dotąd, a przynajmniej młodsza Wielkopolska 
postawiła?), sam popada w zbiorowo-pismo-manią, której niewykonal­
ność z góry powinien był przewidzieć. Żart na stronę, ale p. dr. 
Piotr Drzewiecki zapomniał, że propozycyą swoją usuwa dziewięć 
dziesiątych, a może i dziewięćdziesiąt dziewięć setnych towarzyszów 
swoich ęmea culpa — ale i mnie samego) od udziału w jubileuszu — 
a niech daruje, jeżeli tu wyrazim powątpiewanie, czy w ogóle między 
stypendyatami znajdzie się dość mężów, którzyby od r,eszty się wyró­
żniając, napisali rzecz jubileuszu godną — a jednak niezbyt opóźnioną. 
P. Drzewiecki zapomina, że na. ogłoszenie takiego zbiorowego pisma 
(a sądzim, że powinno być albo niezbyt chude, lubj żadne), potrzeba 
znowu funduszów, które zkąd brać? — Na to p. D. nieodpowiada; bo 
jeżeli ze składek, toć znowu je lepiej oddać w myśl praktycznego 
wieku dziewiętnastego. Czy zaś sprzedaż dzieła, które byłoby więcej 
uwiecznieniem auforów jak zmarłych, grosz by jaki przyniosła, 
o tern z góry wprawdzie nie wyrokujem, lecz spytajmy się naszych 
pp. księgarzy.

O ile więc głos bakałarza donośnym być może, wołam na sty­
pendyatów by nie szukając dalekich innych projektów, w obawie nie 
zrobienia w końcu niczego, poparli myśl w odezwie ogłoszoną, 
by każdy kto ma do tego wpływ i odwagę, sam brał się do groma­
dzenia mniejszych sumek w większe, a p. Bóg dopomoże, że nie po­
wiedzą o naszej wdzięczności nic złego.

Ależ jakże zakończyć bez nowego projektu? to zbyt pospolicie 
na dzisiejsze czasy. Owóż tedy nowy: Wzywam stypendyatów prze-

mysłowców, a niechby i niestypendyatów, wzywam przedewszysth 
Towarzystwo Przemysłowe poznańskie, aby w 25 letnią rocznicę, 
wiązało Towarzystwo Przemysłowśj Pomocy, któreby bie 
rzemieślniczą młodzież miasteczek naszych brało na naukę do Poi 
nia, Towarzystwu Pomocy Naukowej ulgę sprawiło w ciężarach i 
ogromnych — a pozwoliło mu się zająć wyłącznie młodzieżą już - 
kształceńszą. Divide et impera, to choć raz wyszłoby komuś 
dobre. Bakala»,

=5

Wiadomości literackie.
— Ziemianina wyszedł dziś numer 51 i zawiera: Do cjji 

ników. — Przyczynki do nauki o ziemi i o uprawie roli. Podług i 
W. Schumachera. — Zaraza morowa bydła w Anglii i Holandyi 
O małżeństwie ptaków.
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Z powodu 25-letniej rocznicy
Założenia Towarzystwa Naukowej Pomocy 
w Redakcji Dziennika następujące osoby składkę nadijzłożyły 

czajną:
Pani Laura hrabina Czapska z Vevay 20 tal, pp. Al. Suci 

rzewski z Puszczykowa 3 tal., Kazimierz Hebanowski 2 tal., Zygm 
Berends 10 tal. Ogółem 448 tal. 15 sgr. 1 2 ruble pap.

Osoby prn/fnqce »łoiyi ofiarę na rzecz Ti 
marzystwa JYaakowej pomocy, snwiiiilnniiiiHt 
ii z dniem 30 bm. zamykamy sklaakę.
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Sprostowanie. we
mi<W wczorajszem sprawozdaniu z walnego zebrania Centri 

nego Towarzystwa Rolniczego mylnie podano pod wydzisli SI 
rolnym, sub 3) Karczewski zamiast: Karśnicki. Sl

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej.

Do godi. min. pora
dnia.

1. Wrocławia (Sa­
ksonii , Wiednia, 
Krakowa)............... 6 rano

2. Mięszany pociąg 
do Wrocławia....... 9 51 ł,

3.Starogrodu,(Szcz„
Berlina, Królewca, 
Petersburga)......... 11 23 »

4. Wrocławia (jak p. 
Nr. 1)..................... 4 49 »

5. Starogrodu (jakp. 
Nr. 3) i Warszawy 9 41 n

Przybywające pociągi.
(w budynku poczt)

1. Starogrodu (Szcz.
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War­
szawy)....................

2. Mięszany pociąg
z Krzyża..............

3. Wrocł. (Wiednia,
Krakowa i Saksonii

4. Starogrodu (jakp. 
Nr. 1 ezcl.Warsz.)

5. Wroeławia (jak
pod Nr. 3)............

goi«. min.

rai

30

25

50

41

ki
Ol

la
ni
r(
rt

W

Odchodzące poczty osobowe. Przybywające poczty osobow

Do
godz. min. pora

dnia z
godi. min.

d

Dąbrówki, posł. po. 7 _ rano Trzemeszna............ 4 30 rai
Skiewrzyny n. W... 7 30 Krotoszyna............. 5 n
Kar go wy.................. 7 30 Wągrówca............. 4 40 J
Krotoszyna............. 8 Obornik............ 8 25 1
Gniezna.................. 8 30 Skwierzyny n. W... 8 45

n
Nakła...................... 8 Ostrowa.................. 9 30
Pleszewa................. 7 30 Cylichowa................ 10 20
Strzałkowa............. 12 Strzałkowa............. 2 40 poi
Gniezna.................. 1 _ pop. Gniezna................. 3

r t
Obornik.................. 6 Pleszewa................. 8 15

V i
«J

Cylichowa............... 7 Gniezna.................. 6 40
Skwierzyny n. W... 7 _ Dąbrówki................. 7
Krotoszyna............. 7 15 Krotoszyna............. 7 30
Ostrowa.................. 7 45 Kargowy............ . 7 45
Wągrówca... a......... 10 30 Nakia...................... 8 5
Trzemeszna............ 11 30 nocą Skwierzyny n. W„„ 10 15

W
»

Przybyli de Poznania dnia 23 grndnla.
BAZAR. Wł. dóbr Zakrzewski z żoną z Osieka, Niegolewski z Ifift 

go'.ewa, Bronikowski z Kocieszyna.hr. Potocki z Podola, hr. Fonii- 
ski z Wrześni, pani Sczaniecka z Pakosławia, pani Lubieńska z Bu- 
dziszewa, pani Kalkstein z Pluskowęs, agronom Klepaczewski z Mi­
łosławia.

HOTEL DU NORD. Podskarbi Dohieliń3ki zKonarzewa, obyw. Bre- 
ańska z Tarnowa, prof. Węclewski z Chełmna, obyw. Modliński 
z Walentynowa, wł. dóbr Koczorowski z Wąsowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. 1’oniński z fam, 
z Malczewa, Brodnicki z Nieświastowic.

0EM1GA HOTEL FRANCUSKI. Właśc. dóbr Lakomicki z Mach- 
cina, Kąsinowski z Sadów, Sczaniecki z żoną z Miedzyeboda, Ka­
niewski z żoną z Kłonów, dzierż, Opitz z Lowęcina, panna Klug 
z Mrowina.

TILZNERA HOTEL GARNI. Wł- dóbr Sacherskiz Podborowa, ks
Warmiński z Ostrowa, kup. Węglewski z Wrocławia, naucz. Jaż­
dżewski z Szołdr.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Sulikowska z Biernatek, pani 
Schink z Puszczykowa, Schubert z Wielkiéj wsi, akademik Zimmer­
mann z Wrocławia.

HOTEL BERLIŃSKI. Wl. dóbr Nawrocki z Urbania, Hautz z Ko­
łatki, Maas z Sulina, dr. Laskowski z Wągrówca, kasyer Schli!“’ 
z Ostrowa. -- - POZN^ '”*1

23 grudnia.

tmloniości handlowi.
Q8
;si

wyp. 3000 
kw. 14’/,,

Stowarzyszenie kupieckie w Poznania dnia 23 grudnia.
Żyto: wyp 25 węcpli na gr. 44—43’/,, gr.-st 44—43’/,, 

st.-luty 44'/,, luty-marz. 44',,—’/„ marz.-kw, 44’/,— ’/,,, na odsta­
wę wiosenną 45 45’/,, marz.-kw. 45 tal. pł. OPswita: 
kw, na gr. 13’/,, st. 13’/,„ luty 13’/,, marz. 13”/,„ 
maj 14'/, tal. pł.

Berlin, 22 grudnia. Pszenica: 21C0 funt, w miejscu 53—74
wedle jakości, przednia biała polska 71’/, tai. pł. Zyto: 2000 
funt w mięjscu 50’/,, z dostawą w grodz. 52’/,—’ „ gr.-stycz. 
51—50',, stycz.-luty 50 żąd., na dostawę wiosenną 50’/,—*/,, maj- 
czer. 5l3,,—5O’/a, czer. lip. 52J tal. pł. Jęczmień: 1760 funt. 
ł>3—43 ta), pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 25—29, z dostawą 
na grudz. 27’/,—27, grnd -styoz. 26',,, na dostawę wiosenną 27’/,, 
maj-czer. 28*/,—28, czer.-lip. 29tal. żąd. Groch: 2250 funt do go­
towania 57—38, na paszę 60—55 tal. pł. Olćj rzepiowy: JOO funt 
bez beczki w miejscu 17’/,, z odstawą na grudz. i grudz.-stycc. 
17’/,—'/,, sty.-luty 17’/,, luty-mar. 17, marz.-kw. 16'/,, kw.-maj 16'/, 
maj-czer. 16 tal. pł. Olśj lniany: ICO funt, w miejscu 14’/, tal. 
pł. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 14’/,, z odsta­
wą na grud, iggr.-stycz. 14'/„ Stycz.-luty 14 ł/l>) luty-marz. 14*/„ kw,-« 
mąj 15’/,—'/„, maj-czer. 15%, czer.-lip. 15% tal. pł.

DodoieA

Kocieszyna.hr


Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 294.
Niedziela, dnia 24 grudnia 1865.

Ssozeoln, 22 grudnia. Na giełdzie: pszenica: (rzyma się 
w cenie, w miejscu 85 funt, wedle jakości żółta 62—70, porosła 50 
„62 tal., 83 85 funt, z dostawą na grudz. i grudz.-stycz. 69* „ 
na dostawę wiosenną 73’,, kw.-maj 74’/,, maj-czer. 74’/« tal. pł 
Zyto: ceny spadły, 2000 funt, w miejscu 49—50, z dostawą na 
grudz i grud.-stycz. 50, stycz-luty 50-50’'4, na odstawę wiosenną 
51 maj-czer. 52—52’,, czer.-lip. 53 tal. nł. Jęczmień: gali­
cyjski w miejscu 70 funt. 34-38, szląski 37, na dostawę wiosenną 
39 tal żąd. Owies: w miejscu za 50 funt. 27'/,—30 pł., na do­
stawę wioseną 30 tal. żąd. Groch: na paszę 52 do gotowania 
52*/ żąd. 52 tal. pł. Olćj rzetiowy: ceny nieco lepsze w miejscu 
za 100 funt. 17’ , żąd., z dostawą na grudz. 17’/„ grud.-stycz. 17 
nł stycz.-luty 17 pł, kw. maj 16’/, tal. żąd. Okowita: ceny bez 
zmiany, w miejscu bez beczki l4’/e—'/„, z dostawą na grud, i gr.

Dnia 22 bm. zasnął w Bogu nasz 
l ukochany dziad i wój ks. Stanisław 

Wyszyński, proboszcz w Kaźmierzu.
Pogrzeb odbędzie się w środę 27 bm. | 
e czem uwiadomią znajomych

(6598) familia.

sty z. 14, stycz.-luty 14’/« żąd.,, na dostawę wiosenną 15’/,, maj-czer. 
15’/, tal. pł. Zameldowano: 400 cent, oleju rzep.

Wrocław, 22 grudnia. Na targu: piękna śred.
sgr. sgr.

Pszenica biała 78—82 74
żółta 75-77 71

Zyto 55-56 54
Jęaziaiefi 41—43 40
Owies 30—31 28
Groch 62—64 59

Rzep: 325—310—300 sgr. za 160 funt, brutto.
Rzepik zimowy: 310— 300—280 sgr. za 150 funt, brutto. 
Rzepik lato wy 272—25S—248 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Koniczyna czerwona: ceny wyższe, ord.

pośled.
»gr-

64-701 
.r,7 g63—67

36-38 fg 
26—27 §
55—57/

Ponieważ stosunek dzierżawy w tatej- 
szym młynie parowym z grudniem rb. 
skończj ł się, przyj ować się będzie od 
1 stycznia rp., zboże do mielenia w każ 
dym czasie za wynagrodzeniem w natu- 
raliacb 1 b pieniądzach. (6594)
Zarząd główny dóbr Miłosław skich.

Szanownych członków Komi­
tetu do założenia w Toruniu 
Banku Kredytowego i Komiso­
wego, wzywam niniejszem uprzej­
mie dla przedstawienia >L*«- 
inych bardzo wnio­
sków no posiedzenie 
do Torunia

na dzień 28 grudnia 
o godzinie 11 przed 
poiudllieili [6618],

w hotelu Marąuardta.
Toruń, 22 grudnia 1865. 

Mieczysław Łyskowski. 

Obwieszczenie.
Urząd serwisowy najmuje kwatery dla 

kilkuset żołnierzy i płaci za pizepisom 
odpowiednią kwaterę prócz serwisu, regu­
laminem ¡.wyznaczonego, za jednego żoł 
nierza i za miesiąc, jednego talara. Inte 
resenci zgłosić ’się zecbcą do serwisowego 
rendanta Tauer.

Poznań, 18 grudnia 1SG5. (6591)
Magistrat,

Licytacya.
W środę dnia 27 t. m. rat o od 9 go 

dżiny sprzeda»ać budę przez publiczną 
li ytncyą na rogu Rynku i Wronieckiej 
ulicy, na rachunek zamiejscowy znaczną 
ilość dobrych cygar, koniaku, 
rumu, wody kolońskićj po­
dwójnej, w końcu towary galan­
teryjne i stalowe, złote i sre­
brne łańcuszki, pierścionki itd

Manheimer,
(6607) komisarz król, aukcyjny.

Gbwieszesenie.
Owdowiała paui Loewinsohu Rozalia 

domu Holz z Poznania, wyznaczyła w swo- 
jem testamencie dla wstydliwych biednych 
bez różnicy religii 50 tal.

Przez spadkobierców złożona suma roz­
dzielona została w myśl testamentu po 
wysłuchaniu naszej deputacyi ubogich.

Poznań, 19 grudnia 1865. (6592/
Magistrat.

ja^Todziębowanie.^Wg
Wszystkim tym, którzy przez swoje 0-

flary do restaurowania sklepu w tn- 
teiszói kaplicy sPana Jezusa się przy- 
ozynlli, osobliwie tutejszemu starozakon- 
nemu kupcowi i destylatorowi p. Adolf 
Morał za jego znaczną ofiarę, składamy 
niniejszem najserdeczniejsze
wanie . ’ '

Zarząd kaplicy Pana Jezusa.__
Prom, lekarz znajdzie natycbm'ast w 

mieście Pobiedziskach, gdzie dawniej dr o h 
lekarzy było, a gdzie obecnie me ma za, 
dnego, praktykę przynoszącą dochodu 12 U 
do 1500 tal. w mieści« i okolicy mającej 
około 14,000 dusz. Pobiedziska są wie,, 
scem zamieszkania powiatowego cbiruiga, 
któreto miejsce wakuje.
mości udzieli jak najchętn ej W. Huebnei 
aptekarz tamże. __________ (h.)isj.

JHłodzienieo Z porządnego domu, może 
wstąpić od 1 stycznia jako uczeń do

li. Wawrzyńskiego,
(6587) zegarmistrza.

Licytacya.
W OZWartek, dnia 28 t. m. od godziny 

9’/, rano, sprzedawać będę przez publiczną 
licytacyą przy Wilhelmowskim placu 5, 
na 1 piętrze, pąńskie nleruchomosoi, skła­
dające się z kosztownych i dobrze utrzy­
manych mebli polisandrowyoh, mahonio 
wyoh, orzeohowych, i przedmiotów wy 
śoiełanych, póaiędzy któremi szafy do 
książek, ubioru i srebra, stoły, krze 
sełka, kilka garniturów, składających się

sofy, taborecików, taboretów, pajt- 
ków markiz bufetu z marmurowemi 
płatami lnstra z konsolą, w końcu sprzęty 
kuchenne i gospodarcze.

^iiiiłicimer.
(6611) król, k m._aukc.

I pruski premiowy los
\r. 6W3,

którego ciągnienie odbędzie się dnia I5go 
przyszł. mieś, i który koniecznie wygrać 
■misi 109 tal. do 10,000 tąh, 25,000 tal., 
90,000 tal., jest na sprzedaż do 1 stycznia 
za 300 tal. (6327).

Hermann Błock
w Szczecinie.

Do księgarni JT. Priebatscba ■
Ostrowie, nadeszła książką;

Ź przeszłości,
szkice i obrazy — artykuły fe- 
uiltonowe Józefa Łepkowskiege.

Jes.to jakoby pierwszy tom teraz przez 
tegoż autora wydanej książki: O zabyt­
kach Krnśwley, Gniezna 1 'Krakowa.

Pierwsze dzieło snrted.je się po 1 tal. 
15 sgr., drugie po 1 tal. 20 sgr. Na od- 
syP ę franko wypada d 1 czyć 2 sgr.

Uiszczenie najłatwiejsze s;hę ¡¡ęs po, 
ztową (65c5

Co dopiero wyszło:
Pamiętnik

Wincentego Pola
do literatury polskiej XIX wieku

w dwudzie-cu prelekcyich
mianyoh w radnej sali m asta Lwowa. 

Cena 1 tal. SO sgr.

Pamiętnik
księdza Ciecierskiego,
przeora Dominikanów wileńskich

zawierający jego i towarzyszów 
jego przygody doznane w Sybirze 

wiatach 1797 — 1804. 
Cena 1 tal. 15 Sgr.

Polecamy dwa to dzieła nader wielkiej 
wartości ku łaskawemu i.flpzględnieniu.

Ostrów w grudniu 1865. (6519).

Księgarnia J. Priebatscha.

i’.'«, przednia 15—16’/4—16’/«, biała, interes 
mało ożywiony; ord. 13%—15, średnia 15’/,—16*/4, przednia 17’/, 
19-21 tal. płacono. Zyto: 2000 funt, słabe ceny, z dostawą na 
grud. 44’/« pł., grud.-stycz. i stycz.-luty 44’/,, luty-marz., 44’/8, luty- 
marzec 45, kw.-maj45’/4, maj-czer. 46’/t tal. żąd. Pszenica: z do­
stawą w miesiącu bieżącym 60 tal. pł. Jęczmień: z dostawą na 
grudz. 37 tal żąd. Owies: 5000 cent, z dostawą na grud. 38 pł., 
grud.-stycz. 37’/4 pł., stycz.-luty 37'/,—’/«, kw.-maj 39’/« tal. pł. Rze­
pak: z dostawą w gr. 145'/, tal. pł. Olej rzepiowy: ceny mało 
zmienione, zakup. 100 cent, w miejscu 17’/, żąd., z dostawą 17 /, 
pł., na grudz. i tgrud.-stycz. 17’/, żąd., stycz.-luty 17, luty-marz 
16% pł., kw.-maj 16’/«—’/„ maj-czer. 16, wrz.-paźd. 13% tal. żąd. 
Okowita: bez interesu, zakup. 35,000 kw., w miejscu 13’/,, z do­
stawą w grud., gr.-stycz. i stycz.-luty 13%, kw.maj 14*/„ tal. pł

13—13’«, średnia 14—14’

Nauczyciel domowy, mogący chłopców
przysposobić do wyższych klas gimn. po­
szukuje miejsca od Nowego roku. Adres 
BI. R. w eksp. Dzień. [6561]

Majewskiego i Relifischa 
artystyczny instytut foto- 

raficzny i litograficzny

Krawaty,
Czepki,

© Bluzy, [6606].

| Kapoty,
~ Chustki do nosa, |

Garnitury, |-
I Kabaty i mantyle © 
i Siatki, »

poleca 5.

Juliusz Lasek

Męzkie kapelusze,
krawaty, szlipsy, rękawiczki 
jak i najlepsze

Gumowe kalosze 
polecają po cenach zadziwia­
jących (6605)
Bracia Andersch,

przy Rynkn.

plac Wilhelmowski 3,
(Biûtel fortl.)

1

goleca na podarki na gwiazdkę karty 
wizytowe z Fotografiami lub bez
nich po cenach umiankowanych. 

Przedmioty 1 tf graficzne wykonują się
jak najlepiej. (6 64).

Ną polowanie i naganką,
polecam Szanownej publiczności dobrze 
wypróbowane

iefoszwki i flinty
igłowe,

wyczajne dubeltówki w wielkim wy­
borze, za których dobroć daję gwarancją, 
ładunki wszelkiego gatunku i inne 
przybory do polowania, (6006)

A. Hoffmann,
piuzkurz,

Poznań, przy u icy Wodnej Nro 24.,(6599).

Lampy do gorzelni
z niepękającemi cylindrami,

Petroleowe latarnie
z patentowym przyrządem do pa­
lenia, który ani się nie rozlutuje, 
ani nie zgaśnie w największym 
wietrze.
Cylindry z ołowiu żelaznego, 

Petroleum Stobwassera,
kwarta po 11 sgr., 

również tak pojedyncze jak ozdobne
Lampy Petroleowe

poieca H. Klug,
nl. Fryderykowska No. 33.

Mój handel bę­
dzie zamkniętym pod­
czas pierwszego święta.

A. Cichowicz,
ul. Berlińska 13,

naprzeciw dyrekcyi policyj. (6602).

JpSIF* Podczas J> 
święta BOŻC-
gO nar odze-
OiO będzie nasz 
handel cały dzień 
zamknięty« 

W.KMeyeriSp.,
plac Wilhelmowski 2. 

Nakładem moim wyszły i są do nabycia przez wszystkie księgarnie:

Kalendarze na rok Pański 1806.

ks^ga ńTTu|>ań«kłegO >y zia
w iluctrouranćj edycji:

Pieśń o Ziemi naszej,
ozdobiona 8 miedziorytami, kom 
pozycM Jnlinsza Kossaka.

Ryciny odbite zo.tały do stu tylko 
egzemplarzy.

Cena egz piarza 16 tal. (6230]

Antoniego Rosego
Kalendarz gospodarski

czyli
Konotatnik na wszystkie dnie roku

W różnych opr.wach po:
5 sgr., 1 tal, 1 tal. 5 sgr,, 1 ia!. 7’/2 sgr. 

i 1 tal. ’2’/, sgr.

Nauozyoleł, rodetn Szwajcar, posiada 
jacy dokładnie języki, fr.ncuski,niemi, cki 
i łaciński, mogący przysposobić jeun^gi 
lub kilku uczni tak do niższych jako też 
i do wyższych Mas gimnazyainjch, poszu- 
kuie r" h Kkpedycya Dziennika poda."i'Sego, gUaió (6486)

iv Rosyi dla ces?  --------— —.
ider Brodowp'-»dSitałcona, chcąca sig

pusw»\«.u towarzystwo i pielęgnowa­
niu osoby słabej, jest za stósownem 
wynagrodzeniem pożądaną w pewne 
familii. Warunkiem jednak jest po­
siadanie języka francuskiego. 0 bliż­
sze szczegóły dowiedzieć się można 
u p. doktora Świderskiego, przy ul. 
Berlińskiej w Foznan u (6596/

Poszukuję rządzoy uośw.adczonego,
dobremi świadectwami do Królestwa Pol 
skiego — wymaga się znajomości na 
owczarni i gorzelnictwie — majątek ma 
około 7000 mórg. Proszę zgłosić się f- 
poste rest. Poznań T. K._______ (6565)

Elegancki mahoniowy bilard,
% wielkości, jest na sprzedaż. Bliższa
wiadomość w eksped. Dzień,_____ (6590)

W Składzie M. Zadek ml., znalezio-
no obrączkę ślubną. [6617],

W księgarni Kamieńskiego 
wyszło i zuajduje się we WaKystk.cn 
księg rniacb:

CZESŁAW
czyli

Cudowne są drogi Opatrz­
ności.

Powieść dla ludu i z opowia­
daniem o powstaniu w roku 

1830 i 31,
napis»!

BBIęęzyslaw z Poznania. 
Cena 10 sgr.

Powieść ia tres. lą s* ją moralną 
a w częś i historyczną sz z • ó niej -i 
zabca jako skromny podarek pą 
gwiazdkę dla dzieci i nrloujth r e. 
micślutków, (iJłOGl.

Kalendarz domowy.
Rok trzynasty.

( ena 5 sgr., 
papierem przekładany:

C egr.

Kalendarz Foznansfei.
Z drzeworytem.

Cena 10 sgr., oprawny i papierem przekładany 12'/2 sgi\
TreŚÓ: Kai ndarz »»tionomi Z"y i stuletni. — Irrioca Św. Pańskich rzymskie i sło­

wiańskie, podług porządku dziennego i alfabetycznego. — Kalendarz Izraeli­
tów. — Fel zer żydow-ki w matem miasteczku. — Lekarstwo przeciw gorącz- 
k'm tyf «Halnym. — Prelekcya o agronom1. — Trafiła kosa na kamień. — 
X. Leon Przyłuski. arcybi kup gnieźnieński i poznański, (z drzeworytem) — 
Wspomnienia u usta Poznania’od czasu zaboru pru-ki go. — Urywek z nieda- 
lekićt przeszłości, — Z życia dwóch dziedzi ów Dłużnik z przyiegłościami: 
Wezlowo, Kozy, S.bhastliki i Esmitowo. — Spis jarmarków w W. Ks. Po- 
znańskiem Prusa-b Zachodnich i Wschodnich, Szląska i niektórych innych 
miast, ch handlowych. JŁtłi/wJZ. _____

Reperacye zegarków
wszelkiego rodzaju wykonywa niżej' podpisany jak najlepiej i najspieszniej za gwa- 
rancy ą.

ul. Podgórna 15.
na po.zątsu Wyceł. ul;B. Dawozyński, ul. Pódgórna 15.

na początku Wróci, ul

H
Zirazem uwiadamiam Szanowną publ etność, iż mogę, tak z powodu dłu­
goletniej pracy w najznakomitszych zakładach, jak i że posiadam najnowsze^ma- 
szyny, wszelkim wymaganiom zado-yć uczynić (6585).

J. 14. Zupańsibirgo

Album kościołów 
wielkopolskich

złożone z 18 miedziorytów w for­
macie wielkiego folio. (5916)

Za ceuę 3 tal.

Księgarnia 
poleca

(6581)___________________________

Trycliiny. '
Wskutek wielokrotnego wzywania naby­

łem za pośrednictwem optyka pana Gae- 
blera mikroskop, przeszło 400 razy po-’ 
większający. celem zbadywania mięsa wie ­
przowego, j ak świeżego tak tóż i wędzo- 
nego co do trychin. Posiadając mniemani 
instrument, i długoletnie doświadczanie we " 
terynarne, polecam się Szanownej Publi" 
czności a mianowicie sprzedającym mięsrł 
wieprzowe ku wykrywaniu mniemanycl. 
owadów, oraz wystawiania wiarogodnych 
tym celu świadectw.

K. Szawelski, i
Król, aprob. weterynarz lej klasy,,

(6603). Wielkie Garbary 13.
Za pomocą mikroskopu rozpo)

znaje tryctriny
Br. Mankiewicz,

(6546). przyul. Włlielmow. 22

Polskie, Szląskie i 
tutejsze

kuchy rzepiowc
po zniżonych cenach poleca (6588)

rafinery» oleju _
Adolfa Ascha, ri

ul. Zamkowa 5, niedaleko Rynku. q

a

Znaczną przesyłkę nOWOŚd 
otrzyma w tych dniach wprost z 
Paryża SZUppig,

skład towarów posamonicznych i białych.(6612).

JWX. Arcb. Miecz. Ledóchowskiego
jaknajwierniejsze fotografie poleca Szan. publiczności do nabycia

Zakład fotograficzny Nep. Seyfrieda
przyjmuje zamiejscowe zamówienia na listy opłacane. [6593]j

. ....................... fis
TTprbfłtp po cenilch ^ak nie’UiŁUęy przystępniejszy« j. 

poc ąwszy od 6 złp. za funt, poleca
Fontowicz, - 

(6534) ulica Wihelmowska Nr. 10.'^

Mesyńskie cytryny«
odebrał i poleca jak najtaniej tak hurtiP^ 
jak pojedynczo

«/. Blumenthal, d
przy ul. Kramarskiej 15,

(6610) naprzeciw nowej chlebowni.fi- 
Prawdziwe amerykańskie ra°i 

nowane
a-Petroienin
nico tylko odebrał i poleca (655!_

F. W. Rakowski
Oborniki, 17 grudnia 1865.

WaKystk.cn


Poleca się dopiero co wyszłe dzieło

Illustrations de „F Africaine“
Skład herbaty

W. F. Meyera i
w IPozirantu, plac Willielmowski 55, 

poleca po cenack umiarkowanych swój wielki 
dobrze zaopatrzony skład prawdziwej

Chińskiej herbaty
z ostatniego sprzętu i w wybornym gatunku. [5688]

Bordeaux. TRwSS?
beczkę od 26 tal. 20 sgr. do 666 tal. 20 
sgr., butelkę od 1 tal. do 5 tal., tudzież
wina hiszpańskiego, likieru, 
okowity i oliwy, nabyć można ufł, liay:

58 route de St. Medard a Bordeaux.
O zamówienia uprasza się po francu­

sko, kredyt udziela się na 3 miesiące. 
______________________ (6418)

IW" Świece stearynowe
w rozmaitych gatunkach i pakowaniach 
jak również

gag- stearynowe świece pri­
ma do ołtarzy, -ągg

w rozmaitych wielkościach, poleca jak naj­
taniej (6608)

•>. Oiumentlia],
przy Kramarskiej ulicy Nr. 15, 

naprz nowej chlebowni.
Świece stearynowe i parafinowe

pacska po 5 sgr., stoczki, świece do 
latarek powozowych, na drzewka po 
cenach fabrycznych. 100 arkuszy 
listowego papieru za 5 sgr., 100 
kopert za 3 sgr., eleganckie mapy do 
listów po 2'/2 sgr. u

E. Łoewentliak,
15902] pod Ratuszem 5.

pour le Piano par.
Franc. Liszt,

O grand St. Domingo
cena 25 sgr.

Marche Indienne eena 
l’À tal.

J. Raił*, op. 121.
1. Berceuse de Selica 20 sgr.
2. Septuor Finał (II Acte)

20 sgr.
3. Fant. s. 1. gr. Scene du 

Manunillier 25 sgr.
4. Romanę d’Ines 20 sgr.

Równocześnie polecamy łaskawym względom nasz najzupełniej zaopatrzony

Alfred Jaell,
op. 131 

Introduction,
Rom. de Vasco,
Finale du I Acte 

Cena 1 tat.

Skład nót
zaręczając, iż zdołamy każde zamówienie natychmiast wykonać. Obok tego po­
siadamy bardzo wielką dotąd przeszło 60,000 różnych dzieł liczącą

nót
która posiada wszelkie przedniejsze, dawniejsze i późniejsza utwory muzyczne 
w rozlicznych egzemplarzach i ciągie się nowemi utworami pomnaża. Pozwala­
my sobie wszystkich tak tutejszych jak i zamiejscowych przyjaciół muzyki zwrócić 
szczególną uwagę na powyższe przedmioty z prośbą o dok>adne przejrzenie pro­
spektu. Abonamentu zaczynają się co dzień.

Ed. Bole & 6; Bock,
[66i4j. Xadworny skład m ykaliów.

Jak najpraktyczniejsze i n jtań­
sze podarki dla pailOW, dam 
i dzieci poleca

Z. Zadek i Spółka,
(6601). przy Ulowej lii, 5.

Skład mój herbaty
zaopatrzyłem starannie w przedni towar ostatniego zbioru i po jecara funt po 13, 10,
8 i 6 zip.

Gatunek na 6 zip. zadowolni szanownych odbiorców zupełnie i jest, zapewniam, 
przedniejszy, niż zwykle na tę cenę sprowadzane herbaty z Drezna, Berlina itp. 

(6346). J.Leitgeber.

Niżej podpisany odebrał i poleca: 
Świeżego, tłustego., wędzonego i marynowanego 
wezerskiego łososia, ruladę z węgorza, tłuste 
kiełskie sielawy i bydlinki, ruskie sardynki, 
sardele a rkuile, ełblągskie olbrzymie minogi, 
mało solony szary, dużoziarnisty, astrachański 
kawior, ryyenwaldskie przednie półgęski z ko- 
ścią i bez kości, także świeże strasburskie pa­
sztety z gęsich wątróbek i trufli różnej wiel­
kości.

(6613) A. Cichowicz
przy ul. Berlińskiej No. 13, naprzeciw dyr. policyi.

Cierpiącym na pedogrę, reumatyzm, puchliny i wywich­
nięcie jakiego członka okazał się znowu

Joachima uniwersalny balsa
po wielekroć razy skutecznym. Najlepszem poleceniem jest jego rozszerzenie w naj­
dalszych okolicach wszystkich prowincyi, a mianowicie w Berlinie. Wszystkie osoby, 
które użyły balsamu tego, uwolniły się same w krótkim czasie od napadów pedogry- 
cznych i dolegliwości reumatycznych i to mianowicie w porach roku, w których dżdży­
ste powietrze wywiera taki wpływ na cierpiące ciało, — na wiosnę i w jesieni — tak 
że wydany sąd ¡-rzez wiele gazet o użyteczności balsamu może być tylko uważany 
jako rzeczywistością sprawdzony. W przekonaniu, że każdy nieuprzedzony nietylko 
nie zaprzeczy, ale owszem uzna skuteczność balsamu, poleca się go na próbę wszy­
stkim cierpiącym. W Berlinie jest balsam ten w zapasie na składzie głównym u E. 
ScMesinyea-u, przy Rycerskiej ul. 67, w Poznaniu u AF. fflrsten uułnwy, 
bańka większa kosztuje 15 sgr., mniejsza 7% sgr. Coś bliższego dowiedzieć się mo­
żna z dołączonych do balsamu przepisów, w jaki się takowy używa. [6239].

Świece stearynowe 
i parafinowe za paczkę 5 sgr., 
przy odbiorze większej ilości ta­
niej poleca

Izydor tłuseh,
plac Sapieżyński 2.(6456)

Petroleum
r znanym gatunku, poleca no 10

™“‘5 J. Blumenthal,
(6609) przy ulicy Kramarskiej Nr. 15, 

naprz. nowej chlebowni.

sgr.

Prawdziwy JLiehiega

Kilka dowodów uznania, jakie Hoffa wyskok słodowy
miesięcznie setkami z wszystkich krajów i w wszyst-

stkich językach otrzymuje.
Do nadwornego dostawiacza p. J. Hoffa w Berlinie przy Nowej nl. 1.

Neuhof pod Warinem w Mecklenburgii, 5 października 1865.
Od 8 tygodni cierpię na silną choierynę i dyaryą, żołądek mój jest osłabiony,

ipetyt zaś zupełnie prawie znikł W tem położeniu zamyślam uciec do tyle razy 
ni w podobnym przypadku poleconego wyskoku Godowego. Uprsszam Pana zatem 
i (obstalunek).

O. v. Langen, marszałek prowincyalny.
Wielki Krzyż, 4 października 1865.

Co się tyczy wyskoku to go nazwać mogę tylko skutecznym
w. Arnstedt, rotmistrz i właściciel dóbr.

Kutzków, dnia 25 października 1865.
1 ja wyzdrowiałem za pomocą! wyskoku słodowego. Odzyskałem zupełnie, po 

życiu Pańskiego wyrobu, stracone siły. <3. Benner.
Bydgoszcz, dnia 26 października 1865.

Od 4 lat piję co jesień przeciw kaszlowi i celem wzmocnienia moich nerwów,
'ański wyskok, który zawsze okazuje się skutecznym. (Obstalunek.)

Karol Wolif, nauczyciel.
Skład główny w Poznaniu u Utraci JPlessner, Rynek 19 
skład uboczny u O. Iłietza ul. Wilhelmowska 26. (6589)

!

Ssibinż 
Wehoitlf

n<ior;u;v,'

Pastyle na wszel- 
liie cltoroby pier­
siowe, na uleczenie 
całkowite chorób pier 
siowych, jakiemi są: ka 
tar, kaszel, dychawi-

tność, śeiśnienie piersi itd„ nie ma nic skuteczniejszego i lepszego, jak Pate Po 
torale przez aptekarza George W Epinal. Lekarstwo to sprzedaje się we wszy- 
kich miastach w Niemczech, a w Poznania tylko w cukierni i fabryce karmelków 
czekolady A. Sspingiera,
(4655) uaprzeeiw zegarn pocztowego.

Drugą przesyłkę wprost sprowa­
dzonych dojrzałych paryskich owoców, jako 
to: Poires cressannes, Beurré arembert, 
Duchesse, Doyenne, Sain Germain, Pom­
mes d'apis, również włoskich rozmarynów 
i tyrolskich jabłek odebrał. Tak samo po­
leca winogrona Almeria, rodzenki w gro­
nach, migdały w łupinach a la Princesse, 
marokańskie daktyle, smyrneńskie figi suł- 
tańskie, sultanki, prunełe, kasztany z Górz, 
messeńskie pomarańcze, francuskie śliwki, 
jako to: rame supérieure, demi choix, choix, 
Impériales, suszone jabłka i gruszki, zielone 
i żółte Chinoises, pigwy, oranżada, cykada 
Arancini jako i prawdziwe tureckie Confi­
ture du Sérail.

A. Cichowicz,
[6600] «S. ffierlióska 13, naprz. król. dyr. poi.

wyskok mięsny poleca
aptekarz Dr. lian kie wieź,

(6547). przy ul. Wilhelmowskiej 22.
Dom. Opatów pod Kemp-

nem ma na sprzedaż około 350
sztuk pięknych
eiórek. do chowu, f

ir/iiiS gospodarczy.
[6535],

W czwartek,
dnia 2S bm. staniej

.pociągiem przedpoł.(
, ! wielki transport

krów i cieląt z lęgu noteckiego, w ho­
telu Keilera na sprzedaż.

W. Hamann, 
(6604) handlerz bydła.

.»g

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 22 grudnia.

łapiery praskie.

¡życz, dobrow.....
- rząd. 1859....
- 50, 52 konw. 
~ 54, 55, 57,
- 1856...............
- prem. 1855.....
¡ligi (Rug. skarb.
- Marchys,,..,... 
sty zast. Marek
- Prus Wach.

- Pomor........

j - W.Ks. Pozn 
, . — — (nowe. 
■ - — — (nowe.

- Szląskie....
- Saskie-.....
- Prus Zach.

- rent. March....
Romer.....

- W. Ks. Pozn. 
Pr. Ws. i Zach. 
Nadreńskie.,

- Saskie.........
- Sżiąskie.......
piory zagrantt 
st", metali—

1% żądano płac.

4% — 100%
5 — 104%'
4 — 96%
4% — 100%'
4% — 100%
3% 1217,
3% — 90’J
3’/, 89’/,
3% — 83%'
3% — —
4 89’-,
37, —- 83
4 — 94
4 —
3% —
4 r— 92%
3% — 89’/,
4 — 937,
3% — 807,
4 90’/, —
4 93’/.
4 — 937,
4 93 —
1 — 94
4 97 —
4 — 96
4 95’/,

5 60 —

— Poż. naród.....
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl

6 — .........
Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert A. 300 zł. 
— Lis. z. ilwR-S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.

Srebra — dito..
Saskie bil. kas......
Niern. banku.........

— płat, w Lipsku
Austr. banka........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Akcye kolei ielas.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb..........
Beri. -Poczd.-Magd.
Bcrl.-Szczecin........
Wroci.-Freib.........

— najnow___
Brzeg-Niskie.......
Koźlo-Bogumin__

— pierwdt,

gæsBBBsrsagg 
% Maso i płac. żądano pł»e, j; o/n żądano płac. %

Cyrk Blennowa,
w liildebrauda kitowym teatrze.

Dziś, w niedzielę 24 grudnia, będzie cyrk 
zamknięty. Jutro w poniedziałek i we 
wtorek codziennie dwa wielkie przedsta­
wienia wyższej sztuki konnej. Występo­
wać będą nowo zaproszeni trzej gimna­
stycy pp. Rocre, Bekker i Engel. Również 
okaże się w 10 dniach wyćwiczony czystej 
krwi ogier „Belnuzu1 jako też pruski ka­
sztanowaty wałach „Bayard“ także w 10 
dniach w wysokiej szkole przez p. Hugo 
Blennowa ujeżdżony i wyćwiczony. Oby­
dwa konie są własnością jednego z tutej- 
szych panów,

Pierwsze przedstawienie od 4—6, drugie 
od 7 9. W środę wielkie przedstawienie 
o 7 godzinie.

August Blennon,
ę6615) dyrektor.

żądano i plac. żądano plac*

91'/,

907,

63'/s-Dolno-Szl.-March.. 
76’/, Dolno-Szl. kol. pob. 
"1% Półn. Fryd.-Wilh... 
86’/, Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic.......

— Starogr.-Pozn........

lkcye bank, i kredyt 
Beri. Stew. kas....

ipą ¿Beri. Tow. hand... 
Up/ (Gdański bank pryw. 
464’ ’ Dysk. Udział kom. 
-- ,ł-Gota bank. pryw...

Hanow. dito...........
Królew. dito.........
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank. pryw. 

8 Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prask, udz. bank.. 
Sziąak. Stow. bank.

29
99-fr
99’/,
99-fr
l.6‘

i
4
4
3%
3%
4
3%

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
r*

80

i06’/,

104

4
4
4
4
4%
4
4
4%
4
4
4
4%
4
3%

3’/,
4%
4
4%

96% Beri. Hamb. II. Em.
— Berl.-Pocz.-Mag. A.
70%' — Litt. B...........

¡84 ■ — Litt. C...........
s.65% Berl.-Szczecłn........
80% — H. Em...........
94% Koźlo-Bogumin.......

— HI. Em.........
’IDolno-SzL-March...

- ,5?’ ■ ~ konwen.........
1 -- - HI. ser..
x 3 4 j__ j'y gej.
100% ¡Górn.-Szl. Litt. Äi
~ i — Litt. B..........

| - Lit. C............
110 J - Lit. D............
86% — Lit. E............

103% -- H. Em...........
»54“/L KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 22 grudnia.
'Papiery i pienlądie.
;Dukaty....................

31% Frydrychsdory.......

— 86 
92

82'/,

Pozn. lis. zast. nowe. 
92'. ti — nowe............
— ! — Listy Rent..
91% ¡Szląskie ust. Zast. 
99%; — listy zast. A. 
89% — nowe.............

— Lit. B............
— ‘ — Lit C............
93% — Listy Rent.... 
94% — Oblig. prow.. 
92 Polskie Listy Zast. 
91% — nowśj Emis...
— i — Ob), skarb....
— ; obi. cząstk. a 500 zł. 
92%: Austr pożycz, nar.
92'/, 'Minerwy akcye.......
81% Szląski bank 
97%
89%'
97%

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4’/,

163

89'/,
219

210’/,
30

’-46%

At cye przemysłowe 
Beri fab. kol. żel. 

rwy Szląskiój.
ordia...............

assek. ogn.

Mine;
Conco:
Magd.

— 'Oblig. ïpraw.plarw.
917, Beri.-Anhalt.........
62

Beri.-Hamb.

114%

5
5
4
4

4

12.6

97

iLujdory.
— ¡'Polskie bil. bank...

i/Aust. banknoty.......
— Nowa Waluta Aust. 

100%'Wrocł. obi. miejsk.
973 i Poznań, list, zast

__
— —
— —
— 79%

-—
— —

4 —
37, —

96%

IÎ0%

955'.

tow. assek. og.

AtcyeSsląsk.kol.iel.
Freiburg..................

— now. Emis.... 
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.iC. 
Lit B............

— obf. z pr. pierwi 
.......Lit D.
....*..¡Lit E,

Opol. Tarn...........
Koźlo-Bogumin.......

— om. z pr. pierw

4
3%
4
3%
4
4
4
4
4
.•/,

4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

3%
S'-'*

4%
t'A
4
4

92-kj

98’4
89%

99%

96%
100

115
100

93%
98%

}66
93%
9S%

62’

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor ZyohÛÜixki w Poznaniu. — Nakładem i czcionkam i Ludwika Merzbacha w Poznaniu

9ï%

List, zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast gal. star, 
kup. w mon. kr.

ß7 75 6’’ 25

97% KURS STOW. KUP. WPOZNJNI'Ü 

97%'

64%

63
31%

dnia 23 grudnia.
Pozn. List. Zast.... 4

— nowe..................3’/,
— nowe................ 4

Pozn. list. Rent..... 4
— akc. bank. prow.

— obi. nrow..... .
— obligi cye pow.
— obi, mel. Obry.
— obligi pow.......

— obi. miej. II. Em.
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb,
— debr- poży-
— poż. skarb..._ i

__
— poż. z prem,,..

184%'Sz. Ust. Zast..........
—. Zach- Prask.........
—- i Polskie.....................

¡Górno-szl. akc. k. ż. 
81 , j — obi. z pr. pier. E. 
80’/, ¡Star-Pozn. ak. k. ż.
— ¡Polskie banknoty...
— ¡'Zagraniczne bank.

5
5
5
4%
4
3'/,

«‘A
i'1'

3'/,
4

'•’S’/,
92%

79


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\12\294\0661.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\12\294\0662.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\12\294\0663.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\12\294\0664.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\12\294\0665.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-2\12\294\0666.tif‎

